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Prawica czy lewica?
11.
K r a k ó w ,  7 lu te^

J 'o rządach sccyalisTycznych pozostała uara 
i*rdyna-eya sejmowa. Napisał ją oa ''.olanie mi
nister Tbugatt, nie ti'oszcząe sie ani o rzeczyw i- 
3ty stan społeczeństwa, ar. o potrzeby państwa 
i sposób ich zaspakajania. Teorya ubca, nigdzie 
nie wypróbowana, została przeniesiona żywcem 
do życia i dała t ozu Hat opłakany

Wszystkie ordynacye wyborcze mają to do 
siebie, że wybrane na ich podstawie pierwsze 
pa.iamcnfcy są słabe 1 nieudolne, obciążone wie- 

1 loina cborobami dzieciństwa. Z biciem  czas .1 
wyrastają one z tego okresu niemocy. Stwarza
ją  sobie swoiste formy działania. Przystosowują 
sią do zadań. Pourzeba na to jednak długiego 
■zasu, kilku co najmniej kadencyj. t. j co na,, 

mniej Jdlkunasitu lat. Zapewne więc i z naszej 
o dynacyi sejmowej wyszedłby z czasem Sejm, 
zdolny wytrzymać krytykę. Ale nie jest nim ani 
obecny Sejm, ani nie będzie zapewne także i 
następny

Tymczasem objekiywne zewnętrzu*; i we- 
wnęurzne waruiiki, wśród Jctórych wynads nam 
budować od fimaiamentow na^ze państwo, są 
tego rodzaju, że określonego tenninu zwłoki nie 
dają. Państwo nie może czekać ani z ustale
niem swych granic, ani z porozeniom podstaw! 
pod racjmnakuą politykę zagraniczną, ani ze 
swoim Ubtrojem wewnętrznym, am wreszcie z 
najważniejszenu kwestyami s<myalnenn i eko- 
nomiusuemi, zanim w  szeregu zmarnowanych 
kadencyy Sejm nie wykształci się dc .ego sto
pnia, aby' te wszystkie zadania mógł rozwią- 
zvwać z rzeczywistymi dla przyszłości noźy- 
nkieiu.

"Wszystko to musi być rozsti-zygnięte zaraz, 
mozwiocznir wśród najcięższych i najmniej 
przejrzystych okoliczności, wśród których z 
największym tyilco trudem oryentowałby tię 
wjeawny, doświadczony i wszechstronnie 0- 
..wictcony polityk. Cóż mówić o przeciętnymi po
de w naszym bojimie suwerennym1 

Płynące *stąd niebezpieczeństwo jest tran! 
większe, że właśnie idzie tu o kładzenie funda
mentów, o ustalenie punktów' wyjścia. Biedy 
l>opełnione w  samych założeniacn są najtrud
niejsze do naprawy, najuporczywiej trwające, 
tzeczy źie rozpoczętej grozi zmarnowanie na
wet, kiedy w  póżniejszem stodywn swego ro- 
.m Oju % rąk niepowołanych przejdzie w  ręce 
najbardziej powołane

Wszystkie te niebezpieczeństwa wynikają 
łla naszej młodej państwowości ze strory nie
właściwie skonstruowanego Sejmu, j. ko jedy- 
neg'0 źródła władzy państwowej. A  są te nie- 
łiezpieczeństwa tak wielkie, że najsilniejsze 
stronnictwa, czy to 7 powodu jasnego rozum o- 
nia syttiacyi, czy też tylko instyrnktem wiedzio
ne, unikają wzięcia na siebie większej lub zgo- 
a caiej odpowiedzialności za losy państwa, za 

decyzyo o tvch losach. Wszyscy dąża do two- 
rzenis, koalic.yj, w  których jedni. mogliby cho
wać się za drugich, w których rysunek syste
mu odpowiedzialności polityc-zoej zacierałby 
;ię o ile możności jaa  najwięcej. Obok czysto 
izycznej liczebnej słrbości swonnictw działa 
u także ich słabość wewnę.Tzna ideowa W y 
rka ona z niejasnego ich i nieszczerego sto- 
i uniku do hastł, o któi-ych byłoby za wielo po
siedzieć, że panują, o których jedńak potrze- 
ia powiedzieć, że ciążą i —  krępują.

I)ła prawicowych, imperyaiistycznych na

szych żywiołów, demokracya i jej konsekwen- 
eye są przysłowiową Hekubą. Ja;wicowe zaś 1 
rzeczywiście demokratyczne żywioły muszą 
wchodzić w mniej lub więcej niezręcznie ma
skowane kompromisy z dążeniami imper/ali- 
y.Tmi, Żadne stronnictwo nie ma odwagi wystą
pić beż przyłbicy w szrankach, z rozwiniętym 
w całej pełni sztandarem ideowym, bo żadne 
nie ufa w grancie rzeczy dojrzałości politycznej 
społeczeństwa i jego rzeczywistemu przywiąza 
mu do haseł czy to nacy onalistyezuo-knperya- 
.iiStycznych, czy też demokratycznych. Wszyscy 
;ą w poszukiwainiu kompromisów. Nikt nie sta
wia swojej ceny jako stałej i 1 iezmiennej. Na
jdy wystawia w swoim krąmiku partyjnym to 
„ylko, o "zem sądzi, że chwyci przechodniów 
za oczy, że się spodoba i zwabi klientów. Ale 
Ł.eż każdy strzeże się powiedzieć jasno i wyra- 
znio, jaką wagę i jaką wartość przywiązuje do 
„ego swrego towaru. Wszystko jest do wolnęgo 
calgu. Ludzi i sbroaimictw, hołdujących zasa
dzie »tu jestem i tu zwokanę« nic mamy 
niestety. Bramuje więc punktów stałych w 
jjontyce, dokoła których mogłoby się zacząc 
voś kiystalizować stałego i jasnego. 0 niarm 
nie można powiedzieć, że to jest jego osuunie 
słowo na prawo lub na lewo. Wszystko drży, 
zrzęsie się, płynie.

Jedyną siłą wyiażną jest w życiu publicz- 
nem egoizm cnłopski. Trzy całej oorazie, jaką 
11 wielu takt ten musi budzić, potrzeba jednak, 
rozumieć dwio rzeczy; po pierwsze, że hisiorya 
nie da się cofnąć, powtóre, że his tory a nie 
czyni przeskoków. Jeżeli ewoiucya warunków 
nistorycznych daszła do punktu, w którym pa
nować ma lud, jako masa, to potrzeba się po
godzie i uznać ten chłopski stanowy egoizm ja
ko silę polityczną. Totrzeba jednak wysnuć z 
tego konsekwencyo i powiedzieć sobie wyra
źnie, że przystępujemy do budowy Polski 
chłopskiej, skoro innej me można. Totrzeba do 
rydwanu państwowego wprządz tę siłę pocią
gową, którą egoizm chłopski reprezentuje i p o -  
zwoiić jej działać. W  tym celu jednak potrze
ba w to ogromne „colleetivum‘-, które nazywa 
ńię chłopem polsk-km, wprowadzić jakiś porzą
dek, jakąś klasyfikację części, potrzeba wre
szcie nauczyć się odróżniać, gdzie w niem gło
wa, a guzie inne części. Nic wystarczy powie
dzieć sobie, że prowadzimy politykę chłopów, 
potrzeba jeszcze zdać sobie sprawę z tegu —  
jakich mianowicie chłopów. Są bowiem rozmai 
ci, wielcy i średni i mail. Polityka, na intere- 
:ach wielldcn chłopów optarta, jest najłatwiej
szą, lecz zarazem najbardziej reakcyjną. Inte
resy' te bowiem najłatwiej stosunkowo zaspo- 
koić. Potrzeba irr tylko pozwolić bez pize- 
zkód i ograniczeń zakupywać grunta, wyła

dować te okspanzye gospodarcze, którą w nich 
konjunktura wojenna wytworzyła, a potem 
potrzeba spokojnie i ze zrozumieniem spoglą
dać na przy stos o wywar, io się całej psychologii 
chłopskiej do zmienionego siosunku sił w spo
łeczeństwie. W  czytankach szkoluych opisuje
my biesiadę krplów u Wierzynka, wiaząc w tem 
objaw rozwoju i potęgi mieszczaństwa. Nie 
dziwmy się, że z czasem w czytankach znajdzie 
się opis n. p. wesela w Wierzchosławicach. Bo 
ono oznacza tosamo w odniesieniu do wielkich 
chłopów.

Interesy małych chłopów są inne i trudniej
sze do zaspokojenia. Potrze baby do tego całe
go wielkiego przewrotu ekonomicznego i eo- 
y ilnego, którego się nie dekretuje. Zależą one 

od siły ciśnienia nowoczesnej powojennej de- 
mułtracyi w całym świecie. Tylko lak ta, tylko 
wypadki pozwolą je zmierzyć osta+eczme. Na

razie mema potrzeby troszczyć się o tę wiel
kość.

Aby jednak te wszystkie procesy uk&iaińa 
ię  nowych sił społecznych w nowre stosunk; 
mogły odbywać się bez szkody dla Dudującego 
tlę państwa, nic należy dopuszczać do łączenia 
obu tych czynności takiego, iżby mięszały się 
te sobą i jedna drugiej przeszkadzała, Wpraw
dzie państwo jest —  jak ucza niektórzy —  or- 
.'•amzacyą panowania jednej klasy nad innemi, 
ędnak jeżeli nawet tak jest, potrzeba wytężyć 
wszystkie siły, aby działanie tego prawa, je
żeli ono nawet jest prawem rzeczywiście, przy 
najmniej na jakiś czas zawiesić. Nie spierajmy 
.de o to, kto w naszym domu państwowym bę
dzie zajmował najlepszy apartament, kto w nim 
będzie miał prawo poboru czynszów, ale buduj
my' sam dom bez względu na ro, komu w przy
szłości wypadnie do zamieszkania poddasze, a 
komu suterena.

Znajdujemy się w fazie budowania w dosłow- 
kneań znaczeniu. Pierwszy głos muszą tu za- 
ern mieć nie lokatorowie, ale budowniczowie, 

uez względu na to, do jakiej partyi prziszłych 
lokatorów każdy z tĵ ch budowniczych osobi
ście należy lub będzie należał. Potrzeba nam u- 
zządzić administi-a-iyę polityczną i skarbową, 
potreeiba zorganizować komunikacye, potrzeba 
tysiąc rzeczy' dokonać, aby państwo stało się 

państwem.
W  takim zaś stadymm pytanie —  pra wica 

czy lewica? wydaje się nam wogóle bezprzed- 
miotewem. Ani bowiem prawica, ani lewica nie 
ą dość silr.e, aby zadania techmczne budowy

państwa mogły połączyć ze swojemi własnemi 
cekmi. Okazało się to już dowodnie. Okazuje 
•ię na każdym kroku i każdego dnia. Potrzeba 
więc p o n a d p a r t y j n e g o  r z ą d u  f a 
c h o w e g o .  Tyie się już o tym rządzie facho
wym nagadało i napisało, a jednak przy każdej 
sposobności okazuje się, żc się jeszcze ciągle 
wzajemnie nie rozumiemy, skoro pytanie „pra
wica czy' lewica?“ może być znowu postawione.

Jest inna rzecz, czy rząd fachowy, przy ta
kim jak nasz Sejmie i przy' tej grze sił polity
cznych, potrafi się utrzymać, działać, budować? 
To pytanie naiezałoby stawiać. W  tem pytaniu 
bowiem tkwi centralne zagadnienie naszego ży
cia: kto zbuduje nam jakiekolwiek państwo, 
nie prawicowe czy lewicowe, alo poprostu —  
państwowe, t  j. z administracyą sprawną, z 
systemem podatków odpowiednich,, z walutą, 
posiadającą silę kupna, z komunikacyami, z 
lezpieczens-twem wewnętrzne-m i zewnętrznem 

Między prawicą a lewicą musi się też gdzieś 
znaleźć jeszcze urzec i czynnik,' ani prawicowy 
dni lewicowy, ale —  p a ń s t w  o w  y, któryby 
zdołał sicupić w sobie tyle siły, aby potrafił 
utrzymać rząd niezależnie od gry sił partyj* 
nyeh, ponad cahosem intoresówu aążeń i tych 
wszystkich jednodniowych kompromisów, w* 
któro wszyscy wchodzą ze wszystkimi, stara- 

m się na własną rękę łagodzić skutki wałki 
wszystkich ze wszystkim.

Wszy scy, którzy tę konieczność nieodzowną 
rozumieją, oglądają się na naczelnika państwa, 
od niego oczekując spełnienia tego zadania.

----------- --o — --------------- -

III M BłL

P r i e u  d o n i & s i a  o u p d W k S i l z i a .
Udezwd óiW iiOiW 

do naroau pulSAiep.
Wiedeń, 7 lutego (Teł w ł.) Donoszą iskiMwo 

z Moskwy:
Wisizetcurosyjsuu oenita-ainy komi-tet wykomuw- 

czy zwraca się z odezwą tlo naroau poiskiego 
w sprawie -pokoju. Nawiązując do dwukrotnycli 
oficyahiycn not pokcjowycn rządu sowietów z 
gruuiiiia i aty-omia, odezwa wyspowiada się, że 
iiieprzyjacieie mas pracujących, mezauowoieni 
jeszcze o-letaim rozłew am kiwi i zniszczeniem, 
cucieuby znow u podjudzać przeciw sobie (lwa 
uaroay, które dla wrelu w^zgiędów mogłyby 
pozostawać tylko w przyjaznych stosunkach 
ze sobą. Francy! i zuigrii me powiedło się pod
judzić Fimauuyę, Innanty i Estonię pr/.eciw 
ntosyi, dlatego starają się one teraa utzynic to 
z ł-oiską. Naród rosyjski i naród poi,id znosiły 
wispótońt przez przeszio wiek tyranię caratu. 
Jest zrozumiałem, żc niektórzy Polacy upatrują 
w Bosy«nach jeszcze dawniejszych poddanych, 
Którzy aa  rozkaz cara gnębwi naróe polski. —  
1'eraz jednakże miałaby PolsAa do czynienia 
tylko z Kosyą robotników i wieśniaków, któ
rzy ze wszystkimi narodami chcą żyć w poko
ju. No-syta zwraca erę do Polaki w  uroczystych 
słowach, aby wyjaśnić wszelkie kłauwrwa i nie
porozumień ot. Nieprzyjaciele Rosyi są także 
nieprzyjaciółmi 1 draki, ttusya sowuetow nigdy 
nie myślała o zdobyczach w  Polsce. Zbrodni 
caratu i rosyjskiej burżu&zyi nie mvzaa przy
pisać tiosyi sowietów. Hosya sov ieto w od 
pierwszej chwili uznała niuzawlsłość Pol?ki. 
bez żadnej -uikiytej myśl,. Naród rosyjski pra
gnie takiej organbacyi światowej, którahy uie 
czyniła wojny Koniecznością. Dlatego Bosya

zrzekła się wszelkiej agresywnej polityki 1 sta
ra się w  drodze ustępstw przyjść do pokoju z 
kapitalistami angielskimi i francuskimi. Małym 
państwom kresowym, jak lision.a, poczyń1 się 
jak najdalej idące ułatwienia, a  to wmyst-kr, w 
tym celu, aby ludov i roboczemu dać pokój. - -  
Polacy muszą ostatecznie zrozumieć, że pokój 
z nimi jest szczerym i nąisiiniejszym zamiarem 
rosyjskich robotnkow i wieśniaków. Zrmycic- 
żywszy wojska Kołczaka-, Deuikiua i Ju-ieni- 
c-za, ki asy rob« c-ze Rusyi pragną tylko jednego, 
a to, aby' nie dopuścić do panowania jednej 
klasy nad crugą. VN szerka zewnętrzna politjka 
zdobyw;eza podkopałaby zajady idei sowie
ckich. Wotność Polski jest koniecznj m warun
kiem wstępnym do swooodnego nrzwoju Rosyi. 
Przekształcenie Poisiki leży w interesie jfcj 
własnych mas roboczych. Generalny Komitet 
Wykonawczy' robotników, żołnierzy i vieśn;a- 
ków Rosyi, najwyższy a Mwytet, reprezentują
cy mrsy robocze, zatwierdza -propozycyę poko- 
jową rządv sowietów z 28 stycznia. Wzywa on 
naróa pofedcJ, by wreszcie zaniechał nieufności 
do Rosyi, aoy zakończyć krw'awą wojnę i aby 
oba te narody wspólnie podjęły inną wojnę 
przeciw owjun siłodi, kiórc je gnębią, jak zim
no, głód, tyfus i bezrobocie. Gent-ralny Komi
tet Wykonawczy przesyła swe najszczersze po- 
Łdrowieuiu naroaowf polskiemu, który gnębi'* 
ny był przez carat- i przez jego burżuazyę, a 
przez wojnę jeszcze więcej ucierpiał nr* jaki
kolwiek inny naród. Wyraża od simo przen-ona- 
nie, że pa-zez pokój pomiędzy obu sąsiedn imi 
narodami wytworzą się najser<’e-ezn.-ejsze i naj
lepsze .‘Jo-suniki.

Warszawa, 7 lutego (Tel. wł.) Z kół miaro
dajnych donoszą, że odpowiedź rządu poisnie- 
go na propozycye pokojowe bolszewików bę
dzie gotowa jeszcze w bieżącym tygodniu. Od
powiedź ma zawierać cały szereg warunków, 
po których .przyjęciu rozwianą się dopiero e- 
wentualiie rokowania z rządem, sowietów.

' Bezw^giębna tajem nica.
Warszawa, 7 lut-ego (Tel. wł.) Na dzisiegszem 

posiedzeniu komisji zagrań’cznej i spraw woj
skowych zaszedł 'cuarakiCTystyczny wypa
dek, nuanowicie posłowie wyrazili żjc-zeuie, aby 
pismo, kióreby zamieściło uwagi o toku obred 
komisji, uiegio konfiskacie a nawet zawiesze
niu. Rząu przyobiecał wykonać to życzenie 
bezwzględnie. Zaznaczyć nalsży, że stanowiska 
komisy- zagranicznej wywołane zostało nlo
dy skrecyą, jaką popełniały niektóre dzienniki 
w stosunku do poufnych posiedzeń komisyi. Ze 
swej strony zazruczyc musimy, że nieayskre- 
cya dzienników wywołana zontaia niedy skrecyą 
posłów, którzy swoim organom partyjnym u- 
ozieiają mlormacyj i tem samem zmuszają in
ne dŁieuniki do wydosiawaria tych inrorm&cyj 
inną drogą, en w-pi\-wa czasem na ich nieści
słość.

Stanowisko P. S. L.
Berlin, 7 lurego (Tel. wł.) >Berl Tagoblatt* 

zamieszcza wywiad, swego korespondenta war
szawskiego Loderćra z posłem Janem Dąosnini. 
Poseł Dębski twie-idzi, że P. S. L. nie stoi na 
stanowisku bezwzględnego zwalczaida rządu 
sowietów w Rosyi i że Poisk? prowadzić będzie 
wojnę tylko do chwiui uwzgięumenia oapowie- 
anich warunków pokojowych. Polska nie jesi 
socyalnym lecz politycznym wrogiem Ro
syi i politykę swą prowadzić będzie zgodnie z 
aliantami zachodnimi.

Zurych, 7 lutego- (Tel. wł.) Jak tu donoszą, 
prasa nowojorska imereenje się żywo propozy- 
cyą ' bolszewicką, uczyni-oną Polsce. Przeważ 
na -część dzienników w-yrażr przekonanie, że 
PoIsk* powinna pójść za głosem swego ludu 1 
swoich interesów. Buiszewicy .proponują Polsce 
pokój dlatego, aby u-wolnić się od najgłówniej
szego obecnie nieprzyjaciela -i zmusić tą drogą 
państwa koalicyjne ao uznania wiadzy sowie
ckiej.

huierithd o polityce zosranitznej.
Wiedeń, 7 lubego (PAT ). Donuszą z Paryża 

pod datą o bm. o posiedzeniu komisyl spraw 
zagranicznych, że MiJeraro, składając spra- 
7/ozdanie o polityce- zagiamcznej, oświadczył, 
iż w sprawie traktatu wersalskiego r: ąd jest 
zuecyuowany zmusić Niemcy dc wy konania po
stanowień tego traktatu.

IV spławie polityki Fiancyi wobec Rosyi 0- 
świad*czĄl Milłerand, że bedzie Kontynuowana 
polityka, prowadzona przez p. Giemeuceau. To 
stanowisko zgadzr się z uchwałą, powziętą w 
lhuapadzie 1019, w pemem porozumieniu ze 
sprzymierzone! mi. Gdyby pausiwa, nowo po
wstał* w sąsiedztwie Kosyi, zostały przez Ro- 
syę sowłecwą zaatakowane, sprzymierzeńcy 
aaozą im panoc. Przyrzeczenia taniego już do 
trzymali, aając Polsce broń i ma tery ał wojen
ny, aby się mogła bronić.

ARYAN DUBIECKI.

i
(Ciąg dsisty).

.dnie zauczono do grupy, z trzydziesto kilku 
„ób złożonej, którym rozdano kilofy i Juie 
rągi Żelazn". Wukazywało to, iż coś mamy 
ozbijać ten i cieżkbmi nariędziam , ale gdzie 
co rozbijać, czy też wydostawać, nie mieliśmy 
a jurniejszego pojęcia. Gcupe naszą prowadzi! 
ozak, rajlirższej rang1 oficer, nieokrzesany, 
nJfe niezły człowiek, nazwiskiem Tuskm. On 
starszy odeń latami i urzędem, również oficer 
żaków syberyjskich. Lytkin, tworzyli w da 

ej chwili jedyną zwierzchność tej karnej osa- 
ty Pierwszy czuwa) nad więźniami i ich ka- 
oriną robotą, drugi był dowódcą straży, zło 
onej z kilkudziesięciu zaledwie zolmerzy, od 
irdzo dawna w  wojsKU służących, kwalifiku- 
;vch się raczej do służby nozafrontowej, lub 

.0 mpełnego wwpoczynku. a przytem źle uzDro 
mych w  karaoiuy skałkowe, nie do użycia.
1 d  ich obu naczelnym zwierzchnikiem niejaki 
'orkow, wojskowy wwższej rangi, noszący ty 
uł komendanta, od niedawna na nem stanowi
ła!. ale nie n. leczkajacy “tale w feiw akawej (w

była nazwa naszej karne) osady). Przebywał on 
pospolicie w  niezbyt odłogiem miaście, w  Oży
cie, gdzie bawił się wciąż pijatyką i kartami, 
do swrych zaś obowiązków wpadai tylko na 
chwilę, co dni kilka, wpada! pospolicie na wpół 
pijany, ferował jakieś surowe wyroki, : powm- 
du win nie popełniunych lub urojony ch, i zni
kał, by w dalszym ciągu bawić się w  mieście, 
Ten Marków —  ^prawdziwy rosyjski czło 
wiek* —  panem był losów i życia kilkuset pol
skich skazańców, okadzonych na katordze w  Si- 
wakowuj.

Przijście od bramY więziennej do miejsca ro
bót w owym dniu trwało niedługo. Szliśmy 
z cskcróam i : elazuymi drągami szybko, mrćr 
bowiem był silny. O kilkaset kroków od bramy 
więziennej, nad palzistem wybrzeżem rzek* 
łngody, która jest macierzą wód słynnego Ainu- 

 ̂ru, ustawi! nas Tusk i t. 1 odszedł, poleciwszy, 
abyśmy rozbijali zamaizle wybrzeże kilofami 
! rzucali bryły ziemi na lód, gdzie zuowu inna 
grupa naszych galerników miała ^ruszyć wiel 
kie bryły na miejscu, zapewne dlatego, cby 
ułatwić na następną wiosnę wezbranym w udoi a 
rzeki spławienie owych szczątków ui wiska do 
Wschodniego oceanu.

Zadanie było dość ciężkie, gdyz narzędzia 
Jo rr zbijania okazały cie tew . ziemia zaś zmar

znięta, niby skała, a rąk* robota bezcelowa. 
Chodziło przedews7.ystkiem władzom, by Pola
cy katorżnicy rzeczywiście pracowali, pracy 
zaś )>ożytecznej, szczególnie w miesiącach zi
mowych, nie mogli rynaleść.

Pracewalismy dzień eały z rozmaitym, mniej
szym. bąclz większym wysjłidem, z przerwą na 
obiad, na który do naszych legowisk więzien
nych nas odprowadzano. Rezultat robót stosun
kowo niezbyt pokaźnie się przedstawiał. Z os
kardam i, kilofami nie umiano się należycie ob 
chodzić- niejeden pierwszy raz w życiu miał 
z niemi Jo czynienia. Dc takich i ja się zalicza - 
łom. Kilof znany mi był głównie z sielanek Zi 
mcrowicza. Patrząc aa wysiłki kolegów i wła
sną luarną robotę, przesuwały się mi w  myśli 
wyrazy sielankarza lwowskiego; » jedni tłuku 
ciężkimi furtę taranami — niektórzy dziurawili 
ścianę kilofami'... Obchodzono się z narzędzia 
mi nieumiejętnie; ktoś skaleczył się oskaidem 
inni nie byli w  fctame ani skutecznie >dziura- 
wić« zitmi, ani też większy odłam wybrzeża na 
lód stcczyć.

^zień zimowy wreszcie dogasał Dozorcy ro
bót na miejscu nie było. Mia* przyjść ów chorą
ży kozacki, Tuskin, któiy nas przyprowadził 
i obejrzeć dokonane roboty Nie nadchodzą 
wszakże. Bez jego pozwoleniu odejść nie mo

gliśm y. Nieciero-liwiono się. Rozpoczynał si-1

zmierzch. Zimno stało się zbyt ddjmująCem. ■ 
Głód dokucza...

Zniecieipliwienie z szeregu skazańców prze- 
szło do żołnierzy. Zbiadzcni i zz.ębmęcl gotc 
wi byli co prędzej odejść, oczekiwano jedyni' 
inicjatywy więźniów. W  naszem gron e nie zdo
byto się na taką inieyatywę; odpowiadało to 
najzupełniej psychice polskiego skazańca, któ 
ry jirzewaznie umie znosie ze snokojeir wszyst
kie następstwa surovoy'ch wyn kow, nie targa 
krępujących gc* więzów; osładza mu dolę myś? 
o wielkiej idei niepodległości ojczyzny, co przy
świecała jego życiu... Mosk: cwska psychik* te
go nie pi-siada.

W  ówczesnem jednak gronie, pracującym  
nad > dziurawieniem* wybrzeż-u przypanek 
zrządził, iż, oprócz Polaków, znaiazł się jeden 
Moskal. Przypadek, powiadam, gdyż w^iród »po- 
lityczuych* więźniów nie mieliśmy ani jednego 
politycznego skazańca Moskala P**zed niewie
lu dopiero tygodniami przywieziono i wśród nas 
osadzono ja k ie g o ś  rosyjskiogo liberała, nazwi 
skiem Bołot, czy też Bołotow. Kro on był skąd 
przybył i za co dostał się do katorgi, nikt nie 
wiedział i wogóle mało był znany. Otoż w  owym 
dniu pracy nad wybrzeżem był ów Boiotow.

0  zmierzchu Dowiał wian od wschodu, chmur
ny przez dzień cały horyzont nieco się rozja
śnił gwiazdy zaczęły się ukazywać. W ówczis

Bołotow, człowieK młody, lecz znacznej tuszy , 
o głosie donośnym, zawołał po rosyjsku, rzuca
jąc przytem pare przekleństw pod adresem 
wezvsukich władz i nrząazeń państwowych, że 
luz należy wracać dc więzienia,.. Wezwanie w 
fonnie zbyt przekonywującej a w  języku uize- 
dewym, me naprozno przebrzmiaio. Znalazło 
echo w  umyśle znużonych żołnierzy, tworzą
cych naszą straż —  oni pierws ruszyli, za n - 
mi parliśmy wszyscy., m. czeie =zedł ów Boło- 
łow. •»

Zaledwie zrobiliśmy kilkaset kroków rr tym 
powrocie do cieplejszych kątów naszvch lego 
wifck, gdy z poza węgła jakiegoś budynku uka
zał? fcię znana twarz Tuskiim. Nim do nas do
szedł, już się rozlegał jego głos gniewny 

—  Co to? Bunt, bunt! Jak ośmieliliście s.ę 
bez puzwclenia? Roz.iazałem czekac, a„ zóba- 
czę, coście zronilh.. Idźcie do kapfcela*ryi, tam 
zapiszę nazwiska buntownik' w...

Udaliśmy s»ę więc do kancelaryi, gdzio zap. 
mnn nazwiska nasze, poczem, mocno znużeni, 
wróciliśmy do swoich mlyszkan, nie myśląc 
o tem, że to jeszcze me koniec tej niespodzia
nej przygody, że sorawa ma być przedstawiona 
komendantowi, gdy nadiedzie

(Dok. nj*8l.)
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L iit ln iu o  i3sHcc.tr.icth niemieckich
Gdańsk, 7 Lutego (PaT). »Danizig)er ZeLtung* 

donosi z Kopenhagi:
frzeclscawiciel Rosyi sowietów- Li vinow o- 

świadczył koresponuentowi Biura Reinera, że 
Niemcy w&zeiKiirJ środkami usiłowali wywołać
1 zaostrzyć konflikt między Polską a Rosyą, ce
lem osłabienia Polski w inter&ale Niemiec.

kytyiikiicyj psKojit i E łton i.
Wiedeń. 7 ”ntego (PAT). Donoszą z Moskwy: 

Centralny koniicet ratyfikował traktat pokojo
wy z  Estonią i poleci! koinisarzow* dla spraw
2 igranL-znych uwiadomić o tema rząd' estoński.

Sety llic) czescy a Ros a.
Wiedeń, 7 lubego (PAT). Donoszą z Pragi 5 

lutego.
Klub socyalno-demokratycznych członków 

Zgromadzenia nat ud owego oświadczył się wczo
raj za uatycLmiasiowem poo jęciem stosunków 
handlowych, gospodarczych i politycznych z 
rosyjsaim rządem sowieckim.

Rumunia nie chce wojny.
Lwów, 7 lutego (PAT), Z Bukaresztu dono

szą.
Ludność rumuńska nie chce dalszej wojny 

z oolszev/ikami. Nastrój ten przejawia się coraz 
wiuv ozniej, a wywołany został dłuigą wojną i 
niedostatkami w wyekwipowaniu ziołnierzy nu 
niuńskich. Szczególnie partia robotnicza żąda 
rokowań z Rosyą bolszewicką Ludność oba 
wia się także, że w razie dalszej wojny bolsze
wicy mogą łatwo wtargnąć na teiytoryum ru
muńskie z iowod/u malej odporności zmęczo
ny en żomierzy umuuskich.

Stanowisko Labour Party.
Paryż, 7 lutego- (Tel. wL). »Temps« ogłasza 

ndezwę przedstawicieli umiarkowanego skrzy
dła angielskiej -partyi pracy«. Odezwa ta wzy 
wa rząd angielski do wznowienia nie tylko sto 
-umków handlowych, ale także zawarcia pokoju 
z Rosyą sowiecką. Jeśliby bolszewicy działali 
zaczepnie przeciw Polsce, byłoby to z ich stro
ny jedynie odpowiedzią na zaczepność Polski. 
Jeżeliby nawet obecny rząd obiecał Polsce po
moc, to przyszły rzad nie byłby obowiązany tej 
obietnicy dotrzymać.

* s-v V - . . i-fz.

f n r r  pasza przed o houllcyl.
Wiedeń, 7 lutego (PAT). »Matin« podaje z 

dobrze poinformowanego źródła, że wczoraj 
nadeszły do Pary a a wiadomości o akoy. Mło- 
doturków pod główną komendą Envera paszy 
przeciwko koalicyL Wedle tyich wiadomości o- 
bejmrują siły zbrojne Młodoturcyi 35.1)00 żołnie
rzy. Enver pasza miiał oświadn tzyć, że agitacya 
przeciwko koalicyi w Aserbejdżanie, Dagesta
nie, Turkestanie i części Afganistanu mlala 
nełnj sukcest Jest on także pewny poparcia zo 
atrony bolszewików osyjskich.

Kuszenia kontrrewolucyi.
Praga, 7 lutego. (Tał. wł.y »Sławiandkaja 

Zarja« w artykule wstępnym ponownie prze
strzega, że Polska potrzebuje ooparcia Rosyi 
w  razie nowej wojny z Niemcami o Poznań, 
iląsk i Gdańsk. Dlatego pismo to nie uważa za 
właściwe odrywanie przez Polskę ziem rosyj
skich (?), a chwali tych » realnych* polityków 
polskich, którzy chcieliby dojść do porozumie
nia z Rosyą i udzielić jej pomocy w walce z bol
szewikami.

Losy armii Denikrna.
i. vów, 7 lutego. (Tel. wŁ). » Hroma-isk? Dum

ka. dowiaduje się, że armia Denikiua została 
rozbita w puch, a m&teryał jej i broń wpadły 
bądź to w ręce bolszewików, badż to powstań 
ców ukraińskich. Denikin złożył dowództwo, a 
sztab jego i jen. Schillinga przeniósł się do ja
kiejś miejscowości na Krymie.

Fi nya mm ast i  awMi.
Paryż, 7 lutego. (PAT). Aerencya Hav asa do

nosi: Paryski korespondent 'Timesa* dowiadu 
i o się. że rząd francuski postanowił przyjąć za
strzeżenia, sformułowane przez senat amery
kański odnośnie do traktatu pokojowego.

Miedzynand. ko fereneya poHojcmn.
Wiedeń, 7 lutego (PAT). Tel Ocmip. donosi 

'L Nowego Jorku:
Rząd amerykański oświadczył swoja goto

wość bez zastrzeżeń do wzięcia udziału w mię
dzynarodowej konferencyi pokojowej

liiniku północno zachodnim, obecna: ipo zajęu.u 
linii! Tuzew, Sta.ogard- Kościerzyn ^stępować 
będą w kierunku północnym do morza. Pochód 
odbywać się .bedizie na całej linii i y szystkiem 
drogami rak że oddziały naszych wojsk we jdą 
do każdej nieinal .wioski.

ZW IĄZKI POLAKÓW W GDAŃSKU. 
Gdańsk, 7 kutego (PAT), udbyło .trę tu za

branie związku urzędników kolejowych Pola
ków oraz Związku robo uników kolejowych Po
laków w Gdańska. Na Łebranlu tom uichwaio- 
no polącizyć się z polskim 8wląatkiean kolejo
wym w Warszawie.

PRZED PRZYJAZDEM KOMISARZA 
POLSKIEGO.

Gdańsk, 7 lutego (PAT). Jeneramy ikomisarz 
rządu polskiego, Maciej Biesiadedki, przybędzie 
tutaj w nied zielę przed południom. Na dworcu 
u’ządizon.e będzie uroczyste przejęcie. Na dwor
cu pojawi się dotychczasowy delegat ^ządm pol
skiego p. Jelowiooki. wrao % członkami i urzę
dnikami delegacyi, oraiz przedstawiieielami tu
tejszych towarzystw i związków ipolsklch. 
wreszcie ludność polska. Tegoż dnia ma przy
jechać do Gdańska wysoki komisarz ententy 
Tover.

ZUCHWAŁA DYREKCYA POLICYI 
Gdańsk, 7 Lutego (PAT). >»Dziennik Gdań

ski. donosi:
Tutejsza dyrefcoya. policyi wydaje rozkaz 

śledzenia fiaun polskich oraz polec?. by w da
nymi razie polieya usuwała napisy polskie z 
altc Gdańska, gdtyż napisy te psują wygląd 
miasta.

PROTEST NIEMIECKI.
Berlin, 7 lutego (PAT). -Bec liner .Abend>post< 

donosi, że rząd niemiecki wystąpił de rządhi 
polskiego z portesteni przeciwko rzekomemu 
przerwaniu przez Polską na Pomorzu komuni 
kaeyi między Prusami Książęcymi a Niemcami

ZAJŚCIA W  GLIWICACH.
Wiedeń. 7 Lutego (PAT). Dmmsizą z Berlina 

o zajściach w Gliwicach wedle s-Yossischf Zei 
tung«:

Jakkolwiek Francuzi zachowywali >ę, aa 
wszędzie, z wielką rezerwą i wyprosili’ sobie 
wszelkie powitania, zjawiły się n imo to pol
skie deputacye z chorągwiami i kwiatami na 
dworcu. Przyszło do bójki z Niemcami, którzy 
lept tacye rozpędzili. Ku Bankowi ludowemu, 
gdzie ubrane w białe suknie dlz^wazęta ^zekały 
na. przybycie wojsk francuskich, zaiozęto rzucać 
węglami i kamieniami, wskutek czego zniszczo 
no fasadę i okna. Wiio-zorerr odbyt się wielki 
pochód, pizyozem jrrzyszło do poważnych na
padów na oficerów f .ane udkr-ch, którzy został: 
poranieni lańkami i kamieniami. Pułkownik 
Gracier, Którego automobil obrzucono, odmń1 
lekkie okaleczenie na twarzy.

io m a n ik a i wotenny..
Warszawa, 7 lutego (PAT). Komunikat szta

bu jeneralnego wojsk polskich z  dni? 6 bm.:
Front 1 i t ft w s k o-b i a ł o r u a k i :  Po po

konaniu i  rozbiciu oddziałów bolszewickich 
wojska nasze i łotewskie stanęły na linii rzeki 
Świntuchy, jeziora Oswoją, Kochanowicz i mia
stem Drvssy. Oddziały grup jeru lasock'ego 
śmiałym wyoadem na wisehód od Lepla ro zbiły 
stojący tam  pułk boLszewicki, biorąc shoktlka- 
dzif sdąt jeńców. Na reszcie frontu spokój.

Front w o ł y ń s k i :  Próe* ożywionej dzia 
łata ości oddziałów wywiadowcaych akcyi bo
jowej nie było

Pierwszy zastępca szefa sztabu jenerała. 
K u l i ń s k i ,  pułk. sztabu jen.

Re /indykanya ziem polskich 
na zachodzie.

POGHGD NASZEGO WOJSKA. 
Gdańsk, 7 lutego (PAT). Wojska nasze któ

re dotychczas postępowi ty na Pomoru w kie-

Pri d piat stylem ta Clesiyfiskkm.
Cieszyn, 7 lutego fPATj. Biuro (nosowe dele 

gac.yi polskiej komunikuje:
Warszawskie Biuro koresp. powołując się na 

ozinowę z p. Rogerem, podało nieetiołe wiado
mości. Zarządzenia, tyczące się <łysLokac,yi 
wojsk, nie mają nile wspólnego ze sprawa poli
tyczną. Zajęcie powiatu -ądowego Polska 
Ostrawa i części jiowiiatów frysz lackiego i cie
szyńskiego poza linią dema;rkacyjną. jest wy
nikłem techniki wojskowej. Poprootu wojska 
f rano takie wysiadły w Bogum inie i stąd' rozpo
częły okupację Śląsku. W  pierw.szytm dniu woj- 
ka te rzeczywiście zajęły cały powiat sądowy 

polsko-ostraw-ski i całe wowiaty frysztacki i 
cieazyuski. Na drugi dzień prze-znac-zone były 
uo okupaoyi powiat bielski 1 reszta powiatu fry- 
deckiego. Poniowraż jednak wojski włoskie z 
powodu1 strajku we Włoslzech spóźniły^ się, o- 
kuipa-cya tych terenów odwlekła się. Lhda de- 
markacyjna zc»stała zniesiona tylko jako linia 
wojskowa i cłowa, wedle zamiarów komisyi 
plebiscytowej ma ona być utrzymana jako- linia 
sądowa i administracyjna. Rozprawy w tej kwe
sty: jeszcize nie są ukończone. Co do żandamie- 
ryi. to ma być ona utrzymana ze zmniejszeniem 
jej liczby do stamn iprzedŵ o ennego Snrawa 
zatem nie przedstawia się ani jako kieska, ani 
też jako zwycięstwo.

Termin plebiscytu ni Sianku.
Praga, 7 lutego (PAT). »Czeskie. Hlovo-i do

nosi, że p.ezydent międzTkoaliicyjnej kouiisyi 
plebiscytowej w Cieszynie ośv 'atk-zył. iż ple
biscyt na Śląsku Cies*j ńskim i Śląsku Górnym 
będzie prawdooouobnle orzcproc/auzony dnia 
4 narca. » Berneńskie Lidove Noviny« dowia- 
ducją się jednak ze źródła ofii yalnego. że wia
domość ta nie odpowiada prawdzie i ie  prezy
dent wy żej wymienionej k'jmisyi, Mannevil’.e, 
dotąd terminu nie oznaczał.

WIEC POLSKI W ORŁ0WEJ.
Cieszyn 7 1 utego (Tel. wt.) Dnia 8 bm. od

będzie się w Orłowej zgromadzenie polityczne,
zwołane przez wwzrstki* stronnictwa polskie, 
z porządkiem dziennTtm: 'Losy Alaska s lud 
poł?ki«. Będzie tó pierwszy cd przeszło roku 
polski wiec poza linią d«mairka< yiną.

GW AŁTY CZESKIE TRWAJĄ.
Cieszyn, 7 lutego (Tel. w1.) Donoszą tu ze 

S+omawy, że żandarmi czescy dopuszczają się 
w dalszym ciągu gwałtów’ wobec obywateli pol
skich. Rów nież z całego szeregu gmin docho
dzą wiadomość1., że Ludność pozbawiona jest 
nadal pism i dzienników polskich, konfiskowa
nych. przez czeski di urzędników' pocztowych.

Mimo więc tego. że komisy a plebiscytowa o- 
głosiła uficj alnie, że z dniem S ban. objęła wła
dzę na Śląsku Cieszyńskim, a  wojska francu
skie równocześnie zajęły naęważmiejszi miej
scowości kraju, a tem semena wzięta konmeya 
na siebie obowiązek 1 trzymania poiządku w 
kraju i bezpieczeństwa wszystkich obywateli, 
gwałty czeskie trwają w dalszym ciągu.

Obojętne, czy beż małe energiczne stanowi

sko kcmii.yl wobec tych nowych gwrałtow cze- 
skicli może mieć pywiażnt następstwa, a w 
pierww.ym czędzio obniżenie amtorytetf komi
sji zaraz rua wstępie jej działalność:

Ł e i k i n .
W  d wirniku »Temęer« pojandają się od cza

su do czas a sylwetki najwybitniejszych osobi
stości sowieckiej Rosyi;. W  tej caoirwonej gal*;- 
ryi portretowej szczególną węiwą i  plastyfką od
znacza się konterfekt Lenina-, skióiślony naj- 
y.ddeczniej na i)jodst?wie bezpośredniej obser- 
wacyi.

Kropo, i przysadko waty, o tmcliacl kancia
stych i pozbawionych wdzięku, rziuca sic Le
ni® niespokojnie na mównicy. W*eł'ka. niemal 
zupełnie łysa ozaszaa, tkwi nrawie bez prze
gubu na tęg^m karku Z szerokiej, mongolskiej 
twarzy błyszczą złośliwie, drobnie, biegające o- 
ozy. Jest w ich n.-rwowem zmrużenit jauby 
przyczajony rys chytrej ku bliźnnn ip )̂ga-niy.

Początek mowy jest dość monotonny. Lecz 
wr miarę, gdy rezpawia się iz wtiogami, głos 
len  i na ożywia hę i nabiera mocw przepojony 
odcieaiimn zgryźliwego saikazmu, pitzca-ywany 
krótkim. >zcwkotLirwyini śmiechetru. Posługuje 
się języikiern prostym, dalekim od sztuczek ora- 
toaskiej swady. Mówi pa^aystąpnie, jakby z roz
mysłem używając zawsze tych samych zwro
tów na wyrażenie tej saniej myśli. Czuje się, 
że chce je niezawodnie w-bić w pamięć słucha
czy. Wyraża- się krótko, jasno, nigdy malowni
czo. G acz  szczwany. uparty, nj-mstęplLwy —  
oto pierwsze wrażenie. A  drugie: pod tą  mar
ską niezionmości tkv i giętki i chytry kręiaez. 
który z każdej sytuacji rvykręc-ić się potrafi, 
jak piskorz.

Lenin jest człowreki-ean pierwotnym. Przy
piął się z fa-natę izmem do doktyny o w ant  
klas i odrzucił precz wszystko, co, każe tę do
ktrynę rozważać z wy żyn umiejeunej krytyki. 
Nie widzi i ni“ chce widzieć niczego innego w 
stanie dzisiejszych społeczeństw. Postawiony 
oko w Oko z jakimkolw itJcbądź probLemcm, a 
nalizuje go tak upi rcio i tak naiwnie żr zawsze 
wyłuska zeń jadam wałk? klasowej.

\Y tej codziennej praktyce nabrał ogromnej 
wprawy. Jego prymitywny, bezwzględny ra- 
cyonaliizm, wygłaszany tonem apodyktycznym 
i oschłym, wprawia w  zdumienie nawet soepły 
ka. W  życiu dostrzega tylko stosunki walc z?- 
oych sił. Mszystke iime. idee sprawiedliwości 
i moralności, odsuwa na bok. Jest materyali 
stą we wszystkiem i wszędzie, materyaliotą cy
nicznymi i okj-utnyiru w życiu pubneznem. 
życiu prywatnem ma być podobno r zło wiekiem 
miiytm. dobrym mężem i wzorowym synem. —  
Obojętny dla wsuelkieh przejawów sztuki, nie 
umiał nigdy, mimo szczerych wysiłków, poko 
cliać Htera.tuay lub zrozumieć Muzyki.

Jest to głowa na wskroś polityicrznń. Człowiek 
cbdd.raony -węcłiem... Rozwija, niekiedy z za
dziwiającą by strość1) ogólne linio polityki1 we
wnętrznej krąp1. Kieay dziś, po upływie dw. ósdi 
lat, przegląda się jego artykuły, w których 
zwalczał słabe strony rządu Fiei-enskiego i roz
ważał szanse imwodzimia zamachów społecz
nych —  nie można uchylić się od zdumienia 
nad przenikliwością jego ząpatrywań i )>erspe- 
kfytw.

Odkąd opanou ał władzę, dokonuje bez p ize 
rwy cudów ekwilibryistyki, aby niczego z niej 
nie uronić. Raz schlebia interesom proletaryatu 
przeciw bogaczom i chlonou,, to znóm z niesły
chaną giętkością żyiruje się jako Lei: właśnie 
poplecznik w  walce z tymi, których wicz/oraj 
bi-onił. Czyni to z ideeLaprzeczonem mistrzow- 
st.wem. Jest niewątpliwie jednym z majwięk 
szych oportimistów, gdy (‘hodz: o dobór środ
ków. Je-t to może najistotniejsza cecha Trtni- 
ua, jako męża- stanu.

W b 'tą ma spiżową. Na wygnaniu był zawsze 
wodzeni, wyposażonym we władzę dyktator 
ską. Wśród rosyjskiej i socyalistów, żyjących w 
rozsypce wygnania, znaną było rzeetzą, iż u 
partyi Lenina można być tylto poełe.sznyn. 
pionkiem, lub wcale nie być. Jeśli nie mógł się 
kimś itodugiwać, nie zważał na niego, chyba, 
że widział w non przeciwnika. Przyznać mu je 
dnak wypada, iż nk janiieta uraiz, w  przeci
wieństwie do Th-ockiągo. który jest zły i mści- 
wy.

Oeiem ostatecznym jego dążeń bvło dorwać 
się do władzy , by dokonać —  wedle jegc wła
snego wyrażenia —  >-wielkiego eksperymentu 
S[K)tocznego«. Stąd tivyuia się swej władzy 
kurczowo i mimo surowości zaead akceptuje 
każdy wykręt, ' a/by nie postradać steru rzą
dów. Na. dnie Wgo eksperymentu si[X,łeozncgo« 
kryje się niewątpliwie pogarda dla mas jako 
inateryahi eksiJerymeuta.yjnego. Może. Leni:1 
głosić, że działa w interesie biednych, może 
twierdzić, że on jeden posiada niezawodne na 
ich nędzę lekarstwo, —  niemniej przeto poz-> 
stanie pewnikiem, że chce dyktaturą pałki za 
chęc-ić Itosyię do wejścia, na drogę refom  ipo- 
łecznvch. Gda zaś apeluje do t. zw. solidarm - 
ści międzyma-iodowej uiszyśbkkh proteta ryu- 
>zów —  on, S7,lacJkcic rosyjski —  gdy pobudzić 
chce inne narody do pójścia swońn śladom, to 
i wtedy, ze zwykłym sobie yuiannem, wvJzi w 
nich tylko ma.teryał doświadcza,lny- służący po
nadto jako sposób ocalenia od .ipadku rzą 1 nv 
s»v ioOkich w  Rosy1.

Wytraehowany na ziumo. lecz czasem ponc- 
sziony tem/peiramen,tem, tolenije zbrodnie swych 
podwładnych, o ile do nich nie zagrzewa. Sto
jąc na czele oligarchii, jest. w irfodie rzeczy 
stokroć vńęcej oddalony od ludu, niż socyall- 
śr-i, których prześladuje. Moskal z krwi i kości 
zdołał dawną desoobyię pi*zezwyciężyć, t.yłk ) w 
ten sposób, że wprowadził nową.

U  K O B E R A .

Kraków, 7 lutego.
ŚWIĘTO ZJEDNOCZENIA KRESÓW ZACHOO- 

NICH. Miaeto nasze oędzie jutro święcić wielką uro

czystość. Prusy Królewskie z Pomorzem polskimi wra
cają do Polski. Wojska nasze w tryumfalnym, bez- 
Krwawym pochodzie posuwają się ku Baitykowi, aże
by objąć w inneniu Rzeczypospolitej dawno utracone 
ziemie. Chwilr tak wyjątkowo uroczysta wydawała 
się przed wojną światową czeraś niepodobnem do 
prawdy, marzeniem romantycznego poety. Jednak 
nadeszła. Spełniły się najgorętsze pragnienia, Ziścił 
ię cud prawdziwy. Ziem.a, tak niedawno spętana 

U.ardemi okowami pruskiego zaborcy, wraca do Ma
cierzy. Pomorzanie 1 Kaszubi wracają do Polski. Nie
mal wierzyć się nic chce. że tak jest. A jednak jest 
Ink naprawdę, niezwykłe rzeczy stały się rzeczywi
stością ku szczęściu na.-zcgo pokoleniu, które takich 
rzeczy dożyło. Słodka to zapłata losuw za długie lata 
ucisku i niewoli. Radość rozpiera serce. Dajmy jej 
wyraz powszechny, manifestacyjny. Kraków, lepiej 
może niż inne grody polskie, pamięta całą chwałę 
i całą niedolę naszej przeszłości. On, który witał wra
cającego z pod Grunwaldu Jagiełłę i patrzył na hoł
dy Albrechta prusaiego, odczuje też żywiej całą do- 
niusłeśc niezwykłej chwili, zastanawiając się z kolei 
nad przedziwną sprawiedliwością Nemezis dziejowej.

1'ROCZYSTOŚC 8 LRTRGO W KRAKOW IE. Ko 
mitet obywatelski urządzający uroczystość w hrako- 
wie 7 powodu odzyskania dawnych ziem polskich, 
zaprasza jak najgoręcej wszystkie władze, inszytucye, 
towarzystw;, i nsjszo.sze warstwy obywatelstwa kra
kowski, go do Wzięcia udziału w niedzielnej uroczy
stości narodowej.

V katodrZe prz< zi acza konute* pirczbiteryum ko
ścioła dła duohowreiii-twii, naczolników władz, repre
zentantów wojskowi śei i delcgacyj. Cechy zajmą miej
sce w krąg ołtarz;' św Stanisława. Młodzież azkoina 
zaś utworzy szpule w nuwie głównej kościoła. Człon- 
k ( wie komitetu będa pilnować porządku w kościele. 
Publiczność zająć raczy miejsen w bocznych nawach. 
Osobny h zaproszeń komitet i.ie będzie rozsyłać.

W ŚWIFTO PWZYi ACZENIĆ AOMORZz . Krakow
skie Kolo Pan Tu w. Szk, Lud. wysłało na uroczystość 
(bp.eia ziem jmlskich i.a.-ti;pują.cy adres:

.W tej wielkie,i dziejowej cln ill, w której wojska 
nasze eparły chwałę oręża polskiego o brzeg morza, 
przesyłamy najgorętsze wrymzy radości, hołdu i czci 
dla naszej dzielnej a-m i i, dla Ciebie Jenerale. Wierni 
dawnym bojowym tradycyom, wskn-eszaclo dziś sławę 
eręta pdskiagol Wasze to trudy i znoje osłaniają 
Ojczyzną powstałą!

, Najeżdzc-om wyrywacie ciężlda. mozołem ziemie, 
Izami i krwią polską zroszone! Ostrzem oręża przy
wracacie naszej ziemicy ojców wiarę i język. \Vas/C 

boliatersiwo nakazało obcym cześć dla imienia naszej 
Ojczyzny, a pamięć prawdziwą przekazuje przyszłym 
pokolo: iioin. I wiemy, że jak dz.s, tak i jutro w trudzie 
nie ustaniecie, póki ostał niej piędzi ziemi polskie] 
nic zapewnicie wolności’4.

OOHRONA W lA N K óYb  Jak 'wiadomo, w czasie 
ni'dzielnej uroczystości, poszczegóhio osobistość! tu 
d/.iiż delegacje rzucać będa na Wu«łe specyalae wian
ki na znak łączni śd prastarej stolicy Polski, pod- 
wawc-lskiego grodu, z Pomorzem ; Bartykiem, Wisła — 
nasza polaka rzeka od źródeł do ujścia —  poniesie 
na swych falach sen boliezny znak braterstwa i jed
ności narodowej DJaLgo Komitet zwraca, się do oko 
licznego obywatelstwa nad brzegami Wisły oraz do 

‘ tych, co pracują na m oe, by nie chwytano wianków, 
lecz owszem, skoro kto zobaczy, że wianek u brzegu 
utkwił, odrzucano go dalej r.a fale Wisły. Zależy bo. 
wiem całemu naszemu społesczeństwu, aby przynaj
mniej pewna część "  iankow dotarła do pomorskich 

udzieby uobwycom, stanowić mogła pa
miątkę wielkiej historycznej chwili dla całego nar idu 
polskiego.

K oumet Oprasza prasę polską, o powtórzenie prośby 
w każdym polskim lzienniku, wychodzącym na zic 
miach Rzec.ypoflpouub.

PZ,LANIE b L A  ARMII POLSKIEJ. „Echo de Faiis*
• Ja j- wrażenia swojego itore ipondenta z Poznania, p. 

Charles Bonnefona. W  drodze do Poznania jeden z oii- 
•cerów niemieckich powiedział: „Zuaidzi: pan w Po
znaniu najpiękniejszą armię Europy1 Środkowej, młodą, 
(k Iną entuzyazniu, dysoyp.LuiOwaną z dobrwu dowódz
tw om. znajdzie pan rasę, która przyjęła wszystkie do
bre cechy uiemieckości, pozostawia, ąc nam nasze w a 
dg . Putkownik Marąuet już w Poznaniu potwierdził 
p. P/oni.ofon, że inforitiauye oficera niemieckiego są 
zupełnie słuszne. W  dalszej rozmowie z koresponden
tem francuskim pułk. Mnręuet w entuzyastycznyc h 
wy razach odmalował mu życie i prace Polski w b. u- 
borze pruskim.

D ZIAŁA„NOŚc KRAKOWSKIEGO TOGOTOWIA 
RATUNKOWEGO, Ze statystyki k ra ł. ochotniczego 
Towarzystwa ratunkowego za rok 1019 dowiadujemy 
się, żr pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy w n>ku 
ubiegły m ugółem w Tl 49 wypadkaoh z ozego na płco 
męską wypada 2835, na żeńską 2130 wypadków, Do 
szpitali przewiezk-no i leczono 1184 ehorj'ch. Cyfry te. 
są wymownym dowodom u ad wyraz ważnej, humani
tarnej akcja, jaką w Epołeezeństwie spełnia krakow 
skie t owarzystwo ratunkowe.

POGRZEB'DRA ZYGMUNTA W ACHTLA był wzru
szającą manifestacyą uzi ania dla szlachetnego i po 
wszerhną miłością i szacunkiem otoczonego lekarza 
Około godz. 3 popchałam otoczyły dom przedpogrze- 
bowy na cmentarzu izr., skąd uogrzeb się odbywał, 
wiólotysięcznt tłumy Przybyli przedstawiciele uni- 
\ci rsytufu. świata lekai skiego, wojskowego korpusu 
1 'karskiogr, artyści uriiinatyczui teatru im Słowackie
go z dyr. Trzcińskim, artyści malarze, przedstawiciele 
świata literackiego i dziennikarskiego. Po odprawieniu 
modłów przez auchewieńst.wo, trumnę ze zwłokami, 
nakrytą lic/ncini wieńcami, złożono w mogile przy 
dźwiękach pieśni chóralnych. Jił. p. dr Z. Wachtel 
osiorocił brata I.t< n,i. inżyniera kolei panstwowych, 
atoremu uczestricy składali wyrazy współczucia,

W  kołach teatralny cli poruszono myśl u czczeniu pa 
mięci za3łuzon(go, pcim-go uczuć humanitarnych le
karza, trwałą paL Łątką prZuz umieszczenie portretu 
!tgo w foyer teatru mkjskiego, jako długoletniego 
lekarza steny im. Slcwaekicgo i opiekunr drużyny 
teatr,ihioj. vv tym celu rozpisaną będzie składki r,a 
fundusz „akupnp pertretu.

O GALICYJSKI C/ER W O ŁY KkZYŻ. Tel. z War 
łzawy Kcmisya zdrowia publicznego pod przewodni 
rtwem p. Rotterm'uida wobec przedłużania się istnie
nia polskiego Czerwonego Krzyża, ucnwaliłf wezwać 
rząd aby pizedłożj'1 przygotowany juz projekt usta 
wy, dotyczący prawnego bytu tej insłyiucyi. Wobec 
nb-ukońe.zunoj sanacji stcsiuikow galicyjskiego Czer- 
wunogo xvrzvża, komisya wezwała pański Czerwonv 
Krzyż. aby w porozumieniu z rządem rzecz załatwił, 
sto.-»owuie do uchwali Sejmu z linia 1 lipca r. z, 

KW ESTY A MIĘSa. Jak było zanowrtdziane, wczo 
raj w południc <albedo się zebranie rady aprowiza- 
cy jnej przy udziale reprezentantów rzeżników i w obe 
e.iośet członków pras-, na targowicy i w rzeźni miej
skiej r.a Grzegórzkach, celem naocznego zbadania 
wągr i cen żywego towaru oraz wypośrodkowania ce
ny mięsa, rmpr .wizowana ta komisya miała dosyć 
niewdzięczne zadani;', 8pąd bydła na targowicę był 
wczoraj bardzo mah. a ceny wyjątkowo wysokie. Że 
znajdujących się na targowicy sztuk bydła zakupione 
zostały przez dwóch rzeźników trzy sztuki —  jeden 
wół i dwie krowy — sztuki te nacechowano i następ
nie ponrn-w adzono do rzeźni i tam w obecności wszvgt- 
kich członków komisyi zabito, poćwiartowano i zwa
żono nosze,zogólne części. Później, na podstawie zapi
sanej ceny całych sztuk, danych o wadze poszczegól
nych częśco. sprzedażnej cenie mięsa, sekretarr magi
stratu dr Latacz, jako członek komisyi z ramienia 
magistratu, dokonał obliczeń, których wynik był na 
nas erzo bezspornie prawdziwy, natomiast w pro je 
kcyi na rzeczywistość wprost nieprawdopc dobuy -  
te rzeznicy na każd ij zabitej sztuce bydła muszą 
tracić od 1 500 do 2000 K. Wyniki te wieczorem prze 
dłożone zostały konfe^encyi przedstawiweii prezy- 
o-r-uni miasta, lady aprowizacyjnaj i cechu rzeżnlkow 
Konfnrencya przyjęła owe wyniki do wiadomości. — 
Szczegóły »• krmiayi ł kunferwncyi zostaną jntm urzę
dowo jrodane do wiadomości.

O CZAń PRACY DuA FRYZYERÓW  Wczoraj w 
ezydyum miasta zjawiła się deputacya fryzy er ów — 

zarowno prac aawców Juk i pracowników — z przed
stawieniem, to ograniczenie czasu pracy z określeniem 
pory- o. aa zupełny spoczynek niedzielny, jes„ niedo
godny dla publiczności i niekorzystny dia nich, gdyż 
w wielu zakłauach pracownioy lową na działy. Doputa- 
< ca ta na raiie musiała się zadowoinit oświadczeniem, 
źe radą miejska rozważy .prawę czasu pracy wogóle 
i unormme ą̂ zapewn^ indi-widualnie i • stosunku do 
oznyrtt' zawoaow l sklepów.

CO ZA POWOO? Piszę natr z miasta: Przed tygod- 
£t en chciai a jedna pan. kupić materyę w pewnym 
sklepie ławatnym przy ui. Grodzkiej. Zaceniono ooO 
jv za metr. Ctna wydała się jej za wysoka więc nie 
kupiła. Ale rzecz rozważywszy i pouzebą nag, ona, 
wzo-ałr do sklepu, ito y  kupie nateryę. Zacc liouo juz 
po ńXł K  od metra. Nie mogła jednak dopytać się pt 
wodiL dlaczego cena nagie po<iflkoc£yła.

ciekawe to zjewisko, z„ cen? tego samego mate- 
rya.u mogła w ciągu 7 un1' „automatycznie44 podnieś 
się o 100 h . V\idocznie, ów kupiec w ien spi -ób rea- 
g o w i  po swojemu na zn.ianę waluty koronowej na 
markówą, nie oaczą na ic , że rozporządzenie jeuerai- 
nego delegata ządu kwaufikujo taki i „tiórn^cztiu “ 
cen koronowych na markowe, jako nenwę, odpowied
ni) leż karane.

r E A . i ł l  POWS/LCHNEGO. Jutro z powodu 
wielkiego święta lian dewtgo dwukrotnie podniosła
p.zcrobka z aicydziehi .Siinkiewicza ^i^rzyżac-'4. __
i iferwszo przedstaWicnio rozpocznie się o gcuz. 2 i v(A 
popoiuo-iiu, drugie, juk zwykle, o godz. 7 i pół wic- 
. '■OJ; "  teozonie uri c > yr tu przedstawienie „Arzysta- 
kow • poprzedzi okclicłUK-Dciowe słowo wstępne. W 
P'wygotowaniu, jako najświeższa nowość repertuaro- 
>yi w dz ale komsdyewym, Wiktoryna oardou i E.
.i oieau „Madame Sans Gcne z p. Czechowska w roli 
.. .ulowej.

/ T  a j  RU „BAGA1 E.LA-<. Wystawiona wczora. po  
ru z pierwszy trzynktewa komedya Chiareilegi , Twar> 

naska , może być zaliczoną do najbardziej zajmu- 
ją«yćh liOwziścL jakie dotychczas przyniósł -jpertuar 
.Bagateli'4. Aulcj- włesk’ w prz :dziwnie orygińalny 
-posob skojarzył tu pierwaaotek komedy-owy z Lr ag 
cznym • stworzył pstrą kanwą,- na której rozsnuł nie- 
wiarutoinstwa, uaaznje w caiej potędze siłę moku ko
biety uemonn.znej, która zdradziwszy męża, rozwija 
uły „unszt sprytu i ookus, aoy odzyskać serce i 

antó.sć niopł zejednanego męża Równocześnie na dru- 
g.rn planie dzieją się rzeczy nieprawdopodobne, jako 
v.y low.enie tru^a, rzekomo zamordowanej przenń 
wi irczy ni z jeziora Uomo i pogrzeb jej w chwili, gdy 
małżonek podbity czarem wdzięku sprytnej kobiety 
bierze ją w objęcia i nową drogę życia z nią cozptf 
ez/im.^ Głowna id ą  znalazła śwastną wykonawczyni! 
w p. Kozłowskńj, która rozwija w niej cait t-ogactw" 
„omytriowości i caią skalę p iłtonó>; od rrywomego 
przekomarzania się, du sunegc tragizmu, aby wycooyć 

arak tery stykę niezwykle oryginalni - nakr silonej jx> 
sta/-'. , .  ritschc w roli Faola Grałiaao był twaraym 
i ni ju .tępńwym męż un. Gbok tych dwojga głoi/nych 
ról zarysowały się dosy< plastycznie drugorzędne, w 
grze pań Gzajkowsk.ej, Hańskiej i Bruezowej oraz pp. 
perskiego, Ozynskie6o i Orzec*.owskieg j .

Dekoracya krajobrazu włoskiego pędzla p. Czapk 
cki igo dah akcyi bardzo piękne i efektowm tło i zy
skała powszechne uznanie.

HAL flABKOWY Na OCHRONKĘ W LUDWINO 
ś i urządzony w a u u ó bm. si sraniem Komitetu 
-Domow 'ddzinny eh-' un. Tadeusza Kościuszką w  si 

meh Kasyna wojskowego, wypadł bardzo ptękiuc F«m 
Pląsających w kad yiu naliczano około 200, a okńo 
150 osób przybyło w pię. mych kostyumach. Zadni' z 
dotycujzasowyer zabaw nic zgromadziła stosunkowo 
tak znacznej litzby dorodnych tancerek, a dŁękl 
sprawnej d: :ałainośc’ „cuarnego gabinetu', który prze
prowadził ścig ą kontrolę masek. Komitet upiknął nm 
rucporozumień, jakieby na punkcie doooru tcwarzy- 
•stwa nasuiiąć się tn igły. Bufet w zarządzie własny, 
pud naeninldem zabiegńwej gospodyni Komitetu p. tśt, 
Górbkiej, funjccyooował dosaonalc i przysporzył fun
duszu na uel sympatyczny i ze wszech miar god, 
jło parcia.

KUCH TELEGRAFICZNY Z ŁOTW Ą I L ITW Ą. — 
u dnia 1 bm. odbywa się narmaluy ruch telegraficz

ny między Folską Fotwą i Litwą. Telegramy do Ls- 
twy kierowane będę dtogą przez Niemcy, ózwecyę. 
r iiilandyę. leltigranly do Litwy kierowane będą prze 
.N emey, Dan*ę i Libawę. Dopuszczone są teiegram, 
zwykle i 'errsinowe pilne, we wszystkich jęz.kai 
f uropejskich. Telegruiny prasowe na razie nie są do 
puszczone Optata zt wyraz wynosi 2 mk. 40 fen Te- 
i cgramy co Łotwy i Litwy przyjmowane będę a » od 
powieczialność nadawcy, tj. bez prawa -jj/ianii o,|l 
zarządu poczt i telegrafów zwrotu opłet «. razie ni 
dojścia telegramu Zarazem ustaiuiwia się, począwszy 
od in bm., jednolitą laryfę po 2 mk. 40 fen. od w; 
razu dla telegrai ów do paiistw bałtyckich, a mian -I 
wicie Estonii, Fmńndyi, Łotwy i Litwy, wymienianych; 
irogą okrężną przez Niemcy 

ź  KRONIKI SPORTÓW ZLMOWYCH, W  dniu Jłól 
stycznia br. odoyły się w Besaidzie śląskim zawody! 
narciarskie, urząużoiic przez bielsko-bialski oddział 
sportów zimowych t('Wafzystwa -^łeskid44. W  taw I 
dach tych, do który eh stanęli przeważnie narciarz I 
niemieccy, wszystkie niemal nagrody zdobyli narcm-l 
rzn zakopiańscy, startujący z ranuenia sckcyi uar-| 
ciiuskiej T. T. 1 tak w biegu juniorów na 14 uczestni-l 
ków, pierwsza do mety przybyła p. Ela MicnalewsLa,f 
driigin-, był p. Cżfrwmski. W biegu seniorów zdobyli 
1 nagi odę znany narc.arr p. F. Bujak, trzecią p, AJ 
Rozmus, czwartą p. K. Sehiele. Z Użiianiem naletyl 
podnieść wzorową i nader surężystą orgomzacyę za f 
wodów, oraz wielkę sordecm iść, z jakę zwycięskicll 
polskich narciarzy podejmowało bielskie Towarzystwcl 

KATASTROFA NA; LOTNISKU — ŚMIERĆ PU=I 
CIU ŻOŁNIERZY. Wczoraj o g( dżinie A ej popcl 
ludna /darzyła się na letnisku krakowskiem pod Raf 
kowicatul katastrom, której ofiai-ą padło życie pięcif 
osób. L “ tniL włoski —  na razie niesprawdzonego u: 
zwiski! — odbywał próbny lot na aparatach, śwież- 
dostarczonych z Włoch, śmiały lotnik szybował dług 
ponad mikstem nizkim lotem, wykonywując śmiałe 
efektowne ewolucye które powszechną zwróciły uw 
gę. W chwili, gdy po skończonym locie zniżył się n 
odległość 10 metrów od ziem. i zdążał do hangar 
rozpędzony motor pomósł aparat wprost n? stojąc] 
na polu grupę żołnierzy, obsługujących lotnisko. Zt 
nim żołnierze spe strzegli niebezpieczeństwo, samol 
wyadł n? nicn pemą siią I w mgnieniu oka rozbił grup 
Jednemu z żołnierzy śmiga propeUera ucięła głow 
jakby aiżem, drugi uderzony dzióbem aoaratu. zgiń 
na miejscię jak również trzeci, dwóch odniosło t.i 
ciężkie ubrażeria, że niciiługo zmariL Lotnika p. i  
schem pę-l pi wietrzą przewrócił, nie nie wyr/ąd 
mu żadnej krzywdy. Aparat pouiosł jeszcze kilka st 
jan dalej i uderzywszy o ziemię, uległ silnym uszk 
dzeniom, lotnik wyszedł cało. Wszystko to stało si 
w kilku sekundach, zanim ktokolwiek zdołał się pp. 
str/.edz, i wywołało straszliwe przerażenie i przygrc 
L i cnie na lotnisku.

Władze wotskowe rozwinęły śledztwo w celu y.ba- 
urn pTryczyn katastrofy i okoliczności jej towarz 
sz.ących.

Jak się dowiadujemy z innego źródła, lotnik włoski 
kierujący aeu pho/em, który uległ kataiti ofie, sierii 
Alassimo Canuto, nie wyszedł i  niej bet szwanku. Ul 
on dość ciężLim potłuczeniom, które jednak zdrowi 
jego zupełnie nie grotą  chyba, że zaidą jakieś ko1 
plikacy" z wstrząś- ieniem mózgu Natomiast ul 
ciężkim ob.aźeniom. jadący i  nim razem na aparac: 
pudoiloer Polwk Z grupy żołnerzy. na ctórrch 
aeroplan, czterech zginęło jeden ma uciętą reke 

T? kaiaairofa lotniczp przypomlni podobny wy] 
dek, który się zdarzył jeszcze przed wojną na lott,
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sku w Jssy-les-AIouJineau.. pod Paryżom. Wówczab 
aeroplan niefortunnego lotniska wpadł między publicz 
ność, na grupę dygi itaizy, przypairująuych się popi
som. i śmiga aparatu zabiła na miejscu, urywając mu 
głowę, ministra wojny Berieau\ a poraniła t tęzko 
prezydenta n mistiuw Alonisa.

L ŁASKA \4 lENIE OPRYSZKA. Trybunał sądu do
raźnego rozważał wczoraj dość niezwykły sprawę — 
napadu anunkowego żyda 20-letniegu Dawida Fsde- 
ra, na drugiego żyda, 66-lelnieg-o M. Itheinischa, doko- 
nanego .rsrod następujących okoliczności: Dawid I e- 
der, zamieszKały w Pierz chowie koło Bochni, człowiek 
względnie zamożny gdyż posia łający własne domo
stwo, pewnego razu przenocował u siebie Rhoiniocha. 
Ugościł gt nawet, aie przy tej sposobności podpa
trzył, że ithemiscł pot-iaaa przy sobie większą go
tówkę, cjiś okołc .('Ob 1 \ ięc, gdy s.arzee rano
wyszedł z ioma, idąt przez wieś drogą, Fedor po
biegł opłotkami na przełaj w tę sumą stronę, za wsią 
zaczaił się w pry.yo rożnym rowie i gdy Kheinisch nad
szedł wypad) na niegu znienacka, pobił go dotkliwie 
i ..rabował mu owe 5 >100 K.

Nit-dług- i się jednak cieszył tym skarbem do zrabo 
wtuiia k tor ego przj użyciu gwałtu, skłonił go nagły 
wybuch choiwoścL Poturbowany Kheinisch wn,cił io

nawozie.
Trybunał po przepiowadzeniu postęjiowania dowo

dowego, wy słutnaniu w y wodów prokuratora i obrońcy 
wydał w yrok okazt ąey kodera na kare śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok teu wywołał wśród audytoivum 
przy5p_chującego się rozpiawit, a składającego się z 
.wepoi wy znawców T idcra i KheinDcha. iuesły chacie po- 
luszenie. - Wykopai ie wyroku miało nastą
pić v czasie normaliym tj. w 3 godzin j po ogłoszeniu 
wyi iku. Tymczasem jeunak udało się obrońct Kodera 
uzybkać teleioiiicznc połączenie z Warszawą Jla zwró
cenia się do Naćaahiika państwa z prośbą o ułaska 
wi--nie skazanego. W’ odpowiedzi nadeszło z kancela- 
ly i orzybocznoj Naczthika telefoniczne najpierw, a 
póz uej telegraficzne polecenie wstrzymania egzoku- 
cyi. Wstrzymano ją więc do łzitia j, do nadejścia pl- 
seii.ncgo w tej sprawie rozporządzenia.

\KESZTOYV ANIE PASKArłZ. I TY .OMOWEGO. — 
Policya krakowska otrzymała wiadomość, że mieszka 
jąey w jednym z tutejszych liotch niejaki Zygmunt 
c etnor z L„Jzi, nandlujt p^nątnie tytoniom, sprzedając 
go po licnwiarskiei cenie 28 h. za paczkę. Organu po 
licyjne udały się di tego hotelu, lecz Feinera nie za 
stanę „w  domu‘‘. W  zajmowanym przez niego pokoju 
znaleziono natomiast I  walizy z tytoniem wagi 87 
kilo, które skonfiskowano. (Stwierdzono nadto, że 
l ciiur już pi -od.en. zdołał spi-zedać 3 takie walizy.

SACH VRJ N1AR2L Niejakiemu Mendlowi JYiidn ant> 
wi z Piotrkowa skonfiskowała policya wczoraj 2 ki
logramy sacharyny, którą j>okątnie handlował. Wild 
mau tłomaczył się, ie  tę sacharynę nabył od ,jakiegoś 
nicrznujomego izraelity. Wildmaut aresztowano.

PR Z ' JEM," A POSL.UGAGZKA. Aresztowano c < zo 
raj 29-ietnia Mary ę Chmiel z Łobzowa, która chodząc 
i:a. posługę do różnych domćw, wszyotkic systematy- 
e-dnit okradała.. Tak ur-ędnikowi p. ił. i kradła gar
derobę i bi ilianę, wartości 40bb K. p. Janinie Bcrwuld 
różne przedmioty z garderoby, wartości 3000 K, p. 
Zauwzyk bieliznę, nadto od kog-ob tam jeszcze wyłu
dziła 200 K „pożv< aki'% rzekomo na pogrzeb ltd.

Z KkONTK 1 KRADZIEŻ i . Wczoraj polk/a kra
kowska aresztowała 19-letniege Józefa Kapustę, po
dejrzanego o kradzież 46.000 K na szkodę Jozeia 
Prylskiego w Prokocimiu.

KOMUNIKATY I Za WIADOMIENLa .
i  KPAKOW  SKIĘGO KOŁA TOW. N Ą l CZ. SZKÓL 

W YzSZYCh. Dcroczi { walne zgromadzenie członkow 
krakowskiego Koła Tow. nauczycieli szkól wyższych 
zamias. zapowiadanego na eobotc 7 bm.. odbędzie się 
we środę, ania U bm. w Collegium not um o godz. 
6 i [hó wi. w ar. ha porządku dzicunym obok oaczy 
tama protokołu z ostatniego posiedzenia walnego zgro- 
■uadiema, a, sprawozdanie sekretarza Koła z c/ynno- 
ści wydziau za rok 1919, b) sprawozdanie skarbi ika- 
c; wnioski komisji rewizyjnej- dl wybory do nowego 
zarządu; e; wybory delegatów na I zjazd walny okrę
gu krakowskiego; f, wnioski i inu-rpelacye.

0TW ARCIĘ i W YSTAW Y RYSUNKÓW I DZIEŁ 
GRAFICZNYCH w pow-sz. związku urt j»d-aio/i, .-'zp. 
i.ilna 21 n.r.-ąpi unia 8 -Ugo, niedzieia. biuro .uział 
.■t.ści: •jflosse, Urott łliroń. Knausów-mi. Kornorow- 
ka, Knry.nl, Mondral, Jhia dalachowtki, Oleś. Olszew- 

•-ki rienu i-jk, Pieńkowski, Kaszka, Rembowski. Kub- 
« « Ł ,  l.azinibk, Sta< hiewocz Szwarc. Turek, Wą 

s ‘v,icz. Weiss, Weysenhof. YVvczólkowski.
KOMISY \ KREDY TOWA oBWuDU KRAKOW 

SKIEGO (Flory ańska 15), na (i posiedzeniu dnia. 3 lu- 
ugo br., przyznała 13 rękodzielnik om względnie dro 

biiym przemysłowcom, kredyt ulgowy w łącznej kwo-
1 ie 5G.5(tń m..., nadto przekazała 2 sprawy komisyl 
.łownej w YYarszawio z wnioskiem o udzielenie kre
dytu w kwocie 51.000 ink. Następne posiedzeniu ko- 
misyi odbędzie się w lutym br.

BAL MASKOWY ARTYSTÓW TEATRU IM. SŁC 
WACKIEGO. Zaprc szenia i bilety wydaje codziennie 
od 6 i pół du 8 wieczorem kasa teatralna (westybul,, 
elora zamknie swoje czynności 14 lutego tak. ie  w 
s m dzień balu, tj. 15, i ie będzie można otrzymać 
biletu.

kEDUTA PRASY. ladze zawiadomiły w dmu 
wt zorajszym kc mitet reduty, że ograniczają ze względu 
bezpieczeństwa putlicznego. bardzo zna enie ilość 
osób, mogących wziąśc udział w reducie. Wobec 
tego komitet zwraca uwagę, że wszelkie dalsze zgło
szenia po zaprc ezeris są stanowcze bezcelowe; komi
tet nikomu acnąd riezapjsaneniu na listę nie udzieli 
zapr wzenia. Rowncczcśnie podaje się do wiadomości, 
żi bilety sprzedawać się będzie tylko w poniedziałek 
ihiże) i wtorek W  dniu reduty (tj. we środę 11 bin.i 
sprzedaży nie btdzie.
' _  A* ot -1 fyw Y f c  Z.

Z kraju i ze świata.
W YjA ZD  PADEREWSKIEGO Na osuPniein posie

dzeniu Sejmu udzielono posłowi I. 1’auerewskiemu 
iześciotygjaniowego urlopu. P. Pad«rewski wyjeżdża 
do SiWftjcaryL 1

DALSZE ŚTRAJKI W WARSZAWIE. Z Warszawy 
tcleronują nam Zatarg robotników miejskich z ma- 
.j.stratem zaostrzył się, rokowania nie zostały wpraw
dzie dotyoiiezas zęrwanc, przebieg i< h nie jest jednaa 
pomyślnv Również perscmal techniczny teatrów miej- 
skich przerwał dla solidarności pracę Do strajku 
przyłączyli się także robotnicy kanałowi i wodocią- 
gewŁ

Sytua y.i w Waiszawic staje się z dniem każdym 
poważniejszą u sinttek rezszerzama się strajku na ęo- 
raz to nowe kategr rye robotniku w. Agitacya strajko
wa wzrasta 7. dniem każdym

SEJM BEZ BUFETU. Z Warszawy donoszą: Posłów, 
korzystających z res-auracyi i buletu sejmowego, spot- 
kala p.zykra ntespodziŁuka. YV salach bufetowych, 
gdzie zwykle w czasie ptsiedzeń wrzało gwarne ży
cie, zapanowała niegościnna pustka wśród popize- 
..-lacanych Krzeseł i rieiakrytych stołów. Powodem 
katabtrofy był fakt. że ^lonc pau kresowych, które 
dotychczas prowadziły bufet, wobec cen maLsymal 
nych, naznaczonych przez marszałka w- ukresie nie- 
siynhanegr -wzrostu cen, uznałj zł właściwe ustąpić 
miejsc za bufetem bardziej ryzykującej instytucji. 
Będzie nią mstytucya tanich kuchni Pierwsze jej kroki 
na terenie Sejmu nie sa jednak szczęśliwe, a prze 
dowszystkiem nie oą szybkie, dopiero bowiem 'a  kli
ka dni będzie się można w Sejmie napić szklankę ber 
baty.

°UŻAH WAGONU WOJSKOWEGO Tel. nam ze 
Lwowa; Na stacyi '.wów Kieiparów sptonąl mea— , o
2 n nocy m agon C k( mp bat. kolejoweg . Spallls się

w u ń ł  jcompszJl
GROZĘ i  TKAJ KU PIEKARZY. Tel nam ze Lwo- 

*a ; Plekar» lwowscy, pracujący pray wypieku miej
skim. zażądali 106 p*oc. podwyżki inaczej grożą

strajkiem jlajsDowie piekarscy rozpoczęli konfeien- 
cyę z miajouajnyim czynnikami, chodzi bowiem o unl- 
knicnie strajku.

NIEFORTUNNA M1SYA ENDECKIEGO EMIaA- 
RYUSZA. Telef. nam ze Lwowa: Przyjecbat tutaj peł
nomocnik p. ćanielskiego p. Czerkawski. Po nieuda- 
łyt-ti pertraktacyach z u oskalofilami w Przemyślu, 
przj ^echał do Lwowa dla pertraktacji z tutejszymi 
śtarorusinami. Ale narady, na kiorj-ch p. ( zerkawski 
czynił różne obiecanki, nid w jdaly rezultatu Staroru- 
tuil chcą układów, aie nie z cmioary uozem jedm-j par- 
tyl, lecz z rządem. Żądają oni między nmenn: zwrotu 
Naroilnego Domu, ptauropign i tunauszow Tow. im. 
i^uozkowskiego (zabn-nych jeszcze przez rząd austryu 
cki)

SirflnRt Ma LAR z  Y UKRAIŃSKIEGO. Tel. ze Lwo
wa: W  pałacu metropolity Szeptyckiego zmarł tutaj 
wczoraj wybitny ukraiński arty,.ti^malarz, Modest 
s o s e n k o.

PROCES KOMUNISTY UKRAIŃSKIEGO. TeL ze 
Lwowa: W dalszym i iągu procesu przeciw arowi Bod- 
HRTtiwi wyszło m> jaw, że uodnar cliciał przenoś tac 
się w swoim czasie mi YYęgry do Beli Kuhna, że za 
teren dzmalności w LaHeyi obrał Stanisławów, Koło
myję i Brzeżany, Ponieważ jednak szczegóły ró nie 
dały się na razie stwierdzić, rozprawa została odro 
c7oua.

WSTRZYMANIE PRYW ATNYCH  TRANSPORTÓW
Toi. z Poznania: Ze względu na położenie aprowizt 
cyjnt- h byłej K o ign  sówce, wstrzymało ministerstwo 
byłej dzielnicy pruskiej, jak donosi „Gazeta Wspólna*', 
na czas nieograniczony piywatne tiansporty krytymi 
wagonami z wyjątkiem ładunku zboża, mąki- aikru 
i soli

POLSKIE PISMO \\ KANADZIE. Utrzymaliśmy 
pierwszy zebzyt nowego pisma polbuiego, wycJiodząct- 
go w Kanadzie w m. Toronto, pt. „Nowe życie*". Pismo 
jest tygodnikiem ilustrowanym, nazywa się .jedynym 
postępowym polskim tygodnikom w Kanadzie* P i
smo, poza informacyami, zawiera dużo polemiki z 
org.maro' i orgi lizai 1  ami konaerwatywnenu’ .

KRAMARZ W Y JEŻDZA Z CZECH. ^Narcdm Listy" 
twierdią że dr Kraman już w najpntszych duia. n 
ipuści Czichy i wyjidzie za granicę.

DOBRY POŁuW SZPROTÓW. Z wybrzeży Morza 
Pwlnoeuego nadchodzą wiadomości o niezwykle w tym 
roku pomyślnym połowie szprotów, Cena za funt 
szprtitów wynosi n « wvbizeżu 2'75 mk.

PROF. HRUSZLYYSK1 W PRADZE, le i.  z Pragi; 
1 rzybyl tu pruf. Hruszowskyj w celu zorganizowana 
mi Emskiego instytutu sccyologicznego.

KATASTROFALNY ORkAN W AUSTRAL1L Ho- 
lcndeibkie biuro prasowe donosi ze Sidney w Austra
lii: Orkitn wyrządził ..utai olbrzymib szkody. W  pół
nocnej części Queei-.siandu zostało miasto górnicze 
i.fnjjagon zmiecione z powi-—zebni Inne miaatr po
niosły rós-mcz olbrzymie ..<ty. Wiele miejskich koioi 
zostało zniszczonych. ((■ ,aja się, że wiele okietów
zatrwsuło.

ZiuARLf,
ŚP. ALEKSANDER SĄWICK1, le i. lU ii z Wiednia: 

Zmarł tu wen raj nagle radca poi siu ego uiinmier^twa 
kdoi dr zYleksandar Sawicki, gtory bawił w Wiedniu 
celom prowadzenia kuiiferuicyi «  sprawach kolejo
wych. id Sawicki liczył .59 lat. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek popołudniu.

-YU-deięta z Leśniewiczdw G i ż y c k a ,  gorliwa dzia
łaczka w wielu zrzeszeniach spole>czno-narodowych, a 
-zczegolnie poświęcająca się pracy w T. S. L - nie 
szczędząc przyiem U r i  u i ofiar, —  zmarła v K.uko- 
w ie w 7t> roki żyi ia. Pogrzeb odbył sie we Środę, przy 
iidzisJe przcdstitwicieli mstytucyi, w których śp Gi
życka pracowała, a przedewszystkiem pap . T. S. L.

i  p. Nutyc 2 hamińsKlcti Bielecka
zmarła dnia 2 go Iute«>-o 1920 roku o godzinie 
(>-tej wieczorem. l'ochowaiia w Podgórzu dnia 

4-go luleffo 1920 roku.
1129 JA.N BIELBCKL

L GAL, STOWARZYSZENIE MASZYNI
STÓW i t. d. w Krakowie zapraaza wszystkich 
człenków na Waine zebranie, które odbędzie 
5-ję dnia 15 lutego h. r., o godzinie 11 rano w lo- 
, du z Koła MieszcŁamskiegos ulica Jagiellon
ka L. 9 Sprawa istnienia nadal Towarzystwa. 
W.edi kompletu nie uzyskamy, w godzinę po 
lem odbędzie się ponowne zebranie bez wzglę
du na ilość członków. 1124

Koncert Seuerynt Eiscnbergern
który misł się odbvć w niedziele, dnia 8 b, m., 
z powodu choroby koncertanta odłożony. Nowy 
lemńn będzie niebawem podany. Bilety zaeho- 
1120 wują ważność.

REDUTA CZYTELNI TOWARZYSKIEJ od
będzie się 17 b. m. Ze względu na masowy na- 
iiływ zgłoszeń, zostanie lista zaproszeń w nai- 
bliższvch dniacn zamknięta. Człomcowie zechcą 
odbierać zaproszenia dla siebie i zgłoszonych 
gości codziennie od go d z irtv fi do 7 wieczorem. 
Pocztą z-iproszcń nie rozsyła się. 1132

ŚLUB. W  kościele parafialnym w Podgórzu 
Krakowie odbył się dzis rano ślub p. JÓZEFA 
KOPERSKIEGO, magistra fannacyi, z oanną 
J M W 1 G Ą  DOBROWOLSKA, córką MichaŁi 
i Julii z Jordensów Dobrowolskich. 1142

( zar baśni, przesyconych gizechem, czar maja
ków nieziemskiego szczęścia, ludzkiej tęsknoty 
i pł< mieunych pragnień —  stworzył przecudny 

nim
1130 U C I E C  H ‘Y «

Miłość bajadery
Gra artystów w tym filmie skończenie piękna, 
bogactwo wystawy i przepych świątvń życio
dajnej Sziwy olśniewająco. Film grany bodzie 
jeszcze tylko dzisiaj i jutro. Od poniedziałku 
wielka legenda biblijna o Zbawicielu i jawno

grzesznicy:
»MARY A Z MAUDALI«,

Z Rady ministrów.
V arszawa, ó iuitego (PAT). Pn zytdyuim Ra 

dy mmistrtów 'Kom-unikugo: Na po-.-i Gazon iiu w 
(fniu 6 ban. Rada mimistrów powrat^a utcłiwałę 
w uprawie przyznania dodatków dudżytniŁnych 
dla wojskowych, oraz megiuiowania rwcpokoćri 
pobierany ich oeprutatótv aptrown zaoyjinjśch. — 
Nadto uclrwaliła projokity ustaw vr sprawo* wy 
Guiscziczenia 5 % wiewn-ęu^znych pozyictzek pań 
stwowyoh. krótko-termiiLK i fługo-termin 0- 
w-ej, wroa w przedmiocie pnżjedsiąlMorsitrc. t-na 
mącycL się czyonoA lami 'iankierakiemi Na- 
ctęonie EaawMróaiła rtigulamfi. KoanltotiŁ eko-

rwmuc-znego m:nnsłrów i pnąjjjęh. wnioski mini
stra skarbu w sprawie uiregulcwana wynag.e- 
dzenia ezloników Komisyi' kodyfikacyjnej, oraz 
w Sprawie mr-unidiua owania woźnych i goaców. 
Zasadniczyło poruszyła- Rada ministrów także 
sprawie loąpotctseciia prac pnzyg itowavrazycł dla 
zorganizowania zawczasu kampanii aprowiza- 
cyjnej na rok 1920/21. ,

KOGO DOMAGA SIĘ POI SR A
Benin. 7 loitegr (PAT). -Beclmer T&geblatu 

w wydaniu ozwurakowom puibliflcuję następują
cą listu Niemoow, (któ-rych wydania domsgr się 
Polska- Auerbacl. Alfoed Baade, Arta.- Bau- 
manpj Bemfosi, von P-asele , BlaLLenbuirg, von 
Rcdow, Brokshagen, Buchrtbog Di KKh/uit, HaT- 
rach, Duerinigtshofet, Eakliansen, Eaksdorf 
Rimlmel, Fugo FaJfc nbahn, Glasedtjpp, Gruni- 
lilchL, Heifried He* zberg, Hoffmann, Adam Hu- 
beirt, Iasa-kS, Kem, Kien, von KLanbadit, 
Kociiiand. y<m KriGs, Linsingen, Mannlodk, Gu
staw Mhzemoif, von Morgę, Mneller Muell, 
Neęte, Nelte, Nolte, Onnes^ig. Oibricht, Peter
sem, Ptreucker, Rnaipp. IŁe dienbanb, Rmeben- 
satm, Salin. S-chomt-u, Lcluoder, Jerzy Schoem- 
oacłi, vo<n Schulz. Sciieaingen, von Scłieidlitz, 
Soamner, hr. WakŁersen, Wotff.

Ciężkie przesilenie u  n emczech.
V ledeń. 7 lutego (Tel. wł.) Ze sprawozdań 

berliu-ddeh koresijio aJentów uuŁejsaycb pi-m 
wynika, że w Niemczech na tlt konfliktu z koa- 
licyą przygot^wdlje się pizesilenie, o rozmia- 
raon, nie aająnycłi snę na razie jesmozo ocenić.

WpraiHdjzio koiespondiema bcHińsld »N  Fi. 
Ikustse* donosi ze strony -lyploma4yczmej, że 
istnieje ,',eszcz<o słabi nadzieja złagodzenia kon
fliktu w drodze kornipiemfeiu, ale wszystkie In
no sprawozdania opewają bjurdzw pesymistycz
nie i nie jest wyM-iK-zomc. ie  obecny kryzys 
n.usi ułę skończyć walka domową w Niem
czech, mimo, że wiszyistikic stronnictwa stoją w 
teg sprawie zgodnie z rządem.

Dalsze kdmlbinacye idą, w tym, kierunki: że 
władzę obejmą, ewentualnie mezawiści socyali- 
ści IriHb spartakowcy, co’»y oznaczało zboLszew! 
zowa-nde całych Niemiec ł sojusz z Moskwa.

Doiycbcaas ttząd nie podał się do dymisji, 
nie ulega jednak wątpliw-oóci, ie  albo cały nąd 
u -tąpi.. albv przynajimniej mink-trowie Muelier 
} Erzbea-gt..

Włedeć. 7 lutego (PAT). Donoszą z Berlina: 
Radu pańisbwa aprobowała o^wTadtózcnic któ
re izłożył prask5 mfnr.stci Heine, a które ople 
w .

Rada państwa, jako Konstytucyjna lCprezer 
taty a państwa nienJeckiego. sołłdaryzuje się 
ze jtarotwiskler* rząiu Rzes^ry w kwesty! żą
dania wydania Niemciw. Ruda państwa lale 
ka jest od tego, by przeszkudzić ukaraniu ka- 
rygedmyiGh czynów na podstawie rogularnego 
śledztwa i praed niesniedkinn. budaeni, podziela 
oburzenie narodu nlendeckiegn z puwodu żąda
nia enronty wydania setek Niemców, Rada pań
stwa jest przekonana, że ludność wszystkich 
krajów ulemleduch stanie za rządem. Uważa 
one postawione ćadanle za nie do wykonania I 
orzekuje od poczucia ąprąwiedliwosH całego 
światu pomocy przeciw tej hańbie.

Podczas odczytj^wania powyższego oświad
czenia \us7Atscy członkowie rady państwa po
wstali ze b-wpieii miejsc.

Wiedeń, 7 lutego (PAT), Donoszą z Berlina, 
jakoby rząd Rzeszy gotów był uczynić końce 
syę LouHcjd I przekazać obwinlonj-ch neutral
nemu sądowi. W  rachubę wchodzić ma tr 
Szwajcaria, która rjeoflcyainie oświadczyła 
gotowość przejmo wadzenia postępowania sado
wego, jeżeli Niemcy o to poproszą, a koallcya 
się na. to zgodzL

Wiedeń. 7 lutego (PAT1). Don-o-sizą z Ro-rlina 
]X)d datą 6 bm. z kół ćypioanaityDzi ycb, że 
istnieje lekka nadaioja iż sprawię wydania win
nych da Sie załatwić w drodze kompromisu.

KURSA GIEŁDY KRaKUW SKIcJ  
z dnia ó lutego 1920.

ofiai. ząd
Papiery 'okacyjot.

(G4% listy /.ast. Banku kraj. 1U4 — 105*—
Tran sak cy a 1U4"25

Buble carskie po 50u rb 242*—  252*—
uansaac>-a 245— Ł48"50

Jtuble dumsŁie ' 70*— 80‘—
Transaxcya 76"—

Praga — —‘__
Transakcya £34*50 230*—

Lei rumuńskie " ol5‘— 830-—
T nmsakeya 322*—

Alarki uiemieckif ,255— 26ó—•
Transakcja ' 260 —

HOLENDERSKIE K j RoA  DEWlY z dni* 5 bm/ 
^ondyn V80. Berlin 2*75, Paryż L'85, Wiedeń OcO, 
Nowy Jork 269*50.

Z W YŻKA  DEWIZ ZAGRAŃ. WE WŁOSZECH. TeL 
z Rzymu: Z powodu nadzwyczajnej zwyżki dewiz walu* 
zagramcanj-ch zawieazono -u-a^downie notowanie ich 
vu czas mt ograniczony 

Z GIEŁDY LONDYŃSKIEJ. Tel. z Londynu dnia b- 
ben: Dyskont prywatny 5 6/8%, orebro w sztabac. 
cśL 1/4 za nncyę.

REKORD WYSOKOsCI Z łO T A  Teh z Poldhuu: 
Złoto osiągnęło nowj rekord wysokości, 127 szylin
gów i 4 pensy •.<■ ur^yę 

ZNIŻKA SZTERLtNGoW. Donoszą z Londynu, że 
niepokoj z powodu dalszego spadku kursu sztCTlin- 
gów w Stanach Zjednoczonych zwiększa się w Lon 
dynie z dnis na dzień. „Daily Express*' apeluje do 
wszj-stkich patryotów angielsmch, oby całe swoje 
złoto zamienili na bony kasowe, przynoszące procent. 
Nizkj kurs waiuiy angielskiej zmusił jnporterow ba
wełny do zastanowienia oalszcgo wywozu.

SZWAJCARSKIE KURSA DEWIZ z 5 om.; Berun 
5 (6), Wiedeń 1 10 (1*70), Praga 5*40 (5*80), Dolandya 
218 (1’17'óOj, Nowy Jork 606 (5e4i, Londyn 19*75 (19*80; 
Pnfryż 40 (40*50;, aledyuiar 30*50 (32*15), Bruksela 
40*2„ (40 50 . Kopenhaga 61 (91*60 ,̂ Sztokholm 109*50 
(.lOy-50), Madryi, 103 (102*50), Buenos Ayres 246 (236;, 
noty koronowe 2 (2).

WIEDEŃSKIE KURSA GIEŁDY z dnia 6 bm.: Ren
ta majowa 96, austr. renta kor. 89, renta lutowa 90. 
węg. renta koron. 130, losy tureckie 2170, 1’ryoryteiy 
K o le i  południowej 1460, Anglobank libd, Benkverein 
1037, Bońeukredit 3240, Zakład kredytowy L.2Ł. Barn. 
depozytowy llOu, 1 acnderbank 1200 Merkury 1070, 
Uniuiiiiank 1046, Bank obictowy 91b, Zivnostenskj. 
1880, Kolej połnocna PiOCK), koleje austryackio 48oo 
Jiolcj południowi 755 rGpinj- 4320 Berg und Hueiten 
—, K  upp 1905, PolaiiiuoiLe 8965, Pragereisen 900o, 
Runa 4090, Scoda S£S0, Zieleniewski — , Apolio 5300, 
Pan to 15.0W, Galicyjskie Karpaty 12.030- GalicyL 
14 400, Scbodnica 1 U000.

SPADKI KURSU V. AMERYCL. Na giełdzie ba
wełnianej w Nowym Jorku nastąpił wczoraj skutkiem 
wiadomości, że kupcy angielscy nie uędą czynili no
wych ztkurww. niooj wały spadek kursu. Notowania 
spadły o 168 do 186 w porównaniu z dniem poprzed
nim.

Wiadomości z Ukrainy,
Lwów, 7 kutego (Tel. wi.) Z Bitka rasa u do

noszą:
Armia boL*aewrak& posurwa się szybko ku 

Odessie otl wschodu. Resztki attmii dobro wol
eć w są zamknięte mlędzj’ Mohylewem Dnie
strem i Bohem. Ituimmi ldkają się, że wobec 
togio. dobrow-idwy ibędą usiłowali iprtaedoistać się 
tlo RamitmH, gdtzie byliby rozib lOiemi. Rówu.ń 
c-zieśme jednak ięlkają się everuuaLnoj akcyi 
zaazejtnej ae strony' botezew k>knej i dlatego pra 
sa - Umińska domaga -tę ubezoieczenia Dnie
stru, aby auiknąo uieapodizianek

Pc ponowuem zajęciu Charkowa i Kijowa 
bolszewicy odnoszą się przychylnie do Ukraiń
ców. Hromadiska Dumka 1 dądŁi. że dzięki te
mu bolszewioy ulrzymają się tym raaeru ua te- 
ly/toiryuiir uEraińskiuiii. V rłnniezenko poddaje 
się Ideologii bolszewickiej. W  s-Wiod Borotbie* 
zamieścJł ou list, w któin m pisze, ie jeoyną for
mą .-ząóu dla Ukraińców- jest państwo robotni
czo-włościańskie. Rewolucya r< syyHka umożli
wiła utw ierdizenie takiego paust-tca, której' 
myśl odrzucane dotychczas pod wpływem 
wrogiegc Ukraińcom Zachodu.

idlroni. Dimk.'1« donosi o .■eorganizacyf ar
mii galicyjsko-ukraińskiej, która zajmowała re
jon Winnicę— NietmSrófw, a obecnie znajduje się 
na linii Mikołajów -Oheaison i ńeszy Bię syrn- 
patyą wszystkich czynników, nawet bolszew-i- 
w-Jków 1 do,br-)*woków, na Utarainie.

»Wairs7awskoje Słowo« dowiaduj się. że ar
mia ukraińska pod Omeljanowiczem Pawlenką 
tworzy wspólny rrOnt z armią polskę W  (ycb 
dairaol] mm. B̂ żzipałko wyjechał od- niegu do 
Warszawy dla utauiytmanra kontaktu i odebra
nia dyrektyw od Petluiry.

»W(j)ered« donosi z Kamieńca Poio iSkkgi, 
że . ynii - dniami odbyła się na Ukrainie ważna 
narada Mazepy z praefwrodnicząrym misyi 
ćfypL iflcr. w WŁrsza<wóe Lewh-kim Przedmio- 
tem na- ad były apcraiw / zewnertrzm i wewnętrz 
ne uucraińs«lc i najbliższe Tńdanra polityki u- 
•craińskfej

HDtllizicya polskiego Kapitału.
W chwili, gdy kapitał obcy, podniocony na- 

Mzą niedolą waiutamą,1 chciwą ręką zagrażać 
poczyna podstawom naszego lozwoju gospo
darczego, odbywa aie równocześnie moDiliza- 
cya rodzimego kapitału. Rośnie kapitał akcyj
ny' polskich banków, do ich skarbców napływa 
cuętnie nowy' pieniądz. piocłJiwy dawn oj 1 ro
kowany w obcych bankach 

Na czoło iiL&ty „ucyj polskich wysunął się, 
oparty na pięcaziesięcroletniej, zasłużonej dla 
kraju pracy, Bank Galicyjski dla handlu i prze
mysłu, który siecią swoich lilij pokryje wbzyst- 
kie t aźmejSze centra handlowe w Poisce.

Wielkie zadania. jak'e ma do spełnienia, 
zmusiły do zw-ołania zgromadzenia akcyonaryu 
szy, które uchwaliło podnieść kapitał akcyjny 
z 30 na 100 milionów koron, przekazując Ra 
dzie zawiadowczej określenie terminu, sposobu 
i szczegółowych warunków ormsyn tychże ak- 
cyj. Na fiodsUiwie tego upoważnienia uchwali 
la Rada zawiado\vcz„ podnieść na razie kaDi- 
tał akcyjny Banku o b( milionów koron, to jest 
do wysokości bu milionów koron pizez emisve 
nowych 75 tysięcy pełno wpłaconych akcyj 
imiennej wartObd po 400 koron. Po myśli tej 
uchwały rozipzsał Bank Galicyjski dla handlu 
1 przemysłu subskrypcję na 75-OuO sztuk pełno 
wpłaconych akcyj emisji 1920 roku po 400 
koron-

Szczegółowe wmunki subskrypcji intereso
wani znajdą w działach inseratowyeh pism co- 
di-iennych, a zaufanie i popularność, jaką zdo- 

yia instytucya, daje zapewnienie, że sum* 
-.r bsknpcyjna bezzwdocznie bedzie pokrytą i ze 
niebawem 1 fKi-min'mowy Kapitał da możność 
pełnienia tych zauań, jakie zostały nakreślone 
nieodzown4 potrzebą kraju, dla rozwoju pol- 
kicgo handlu, przemysłu i rolnictwa 

Zadziwiające są wprost olbrzymio rezultaty 
na-cy tej instytucyi wr ostatnich kilku miesią 
■eh, które aiań utrwalił" zaufanie szerokich 

sfer naszego społeczeństwa. O tern świadczy 
wymownie obecna subskrypcja, w której, poza 
-tzerokiem kołem ziemians,wa. wzięło czynny 
udział polskie kupieciwo, przemysłowcy i przed- 
-.ięoiorcy, gdyż Bank Galicyjski dla handlu 
i przemysłu ruchliwością swą, rozważnem, lecz 
szybkmm zarazem podjęciem zadań we wszel
kich dziedzinach życia gospodarczego stał się 
uajpcważidejszą polską placówką finansową.

W akcja uprzemysłowienia kraju oparł się 
na podstawowych warunkach .>akie wytwarza 
charakter agrarny kraju —  na ziemi i jej skar
bach, na ^odniesieniu wydajności ziemi, do 
którego zmusza zmora głodu 1 niemdknące w 
czasie wojny hasła samostarczalności. Patrono
wał w akcyi założycdelsaie; Banku Związku 
Ziemian we ^  wov,le, któyż nadjał zadanie 
ochrony ziemd i związaną z t -m akcyę poouoc- 
ną dla uruchomienia i podniesienia gospodarstw 
icinvch, jak niemniej celem stvrorz-inia fundu
szów inwestycyjnych, komecznych dla melio
racji, tworzenia przemysłu agrarnego i leśnego.

W  dziedzinie nandlu położył vTaz z Polakiem 
Towarzystwem handlowem poastawe pod roz- 
iv 6j Tioiskiegu wywozu, organizując na 20 mi- 

n ach marek opar c polski Bank zagraniczny 
w Gdańsku i ^olskie T ov arz>s,wo żeglugi mor- 
kiej iRarmacyar z siedzibą w Gdańsku, zało- 

ż< na z kapitałem 10 milionów marek, zakupu- 
plerwszy handloT y  okręt w dokach Ander- 

ua. noszący godło »KraKÓw*«.
W dziale przemysłu chwnucznegc wsijółdziafc, 

w założeniu olbrzymich zakHdów wytwórczvch 
;\zot« w Borach, jak memmej naoył z raić ob

cych fabrykę kwasu siarkowego w powiecie 
gorlickim, nie 71 por inając o innych ózia- 
lach produkcyi w tej dzie dżinie. Wspóiazia^* w 
bardzo w>ainej kwesty i, jaka jest elektryfika

c ja  kraju, wyzyskanit marnujących sie sił wo
dnych, które staną się poważną dżwriga;ą na
szego przemysłu, pozwalającą na zaoszczędze
nie węgla dla celów wywozowvch.

Dla przeprowadzenia ważnych postulatów, 
jakie stanęły przed bankowością polską konie- 
i-znem jest nowiększenie kapitałów akcyjnych, 
one moga tylko wytworzyć naturalną zaporę 
zachłanności obcego pieniądza i ŵ ślad za nim 
zdążającej zaborczej akcyi. Wskazania Druc 
kich Lubeckich stały się drogow-skazem dla tej 
rdzennie polskiej ins/tyiucyi- której rozmach 
i świadomość obowiązków' pchnie życia gosDo- 
darcze aa właściwe tory.

Odpowiedzialny redaktor:
MICKa Ł KONOPIŃSKI.

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

\ s . c k e s ł a n e
(Artykuły w tym azłale nie pochodzą oc' red akcyi).

t
Dr Marya z Wędrychowskich *

Cyrus-Sobolewska
przeżywszy lat 27, opatrzona św. .Sakra
mentami, zasnęła w Panu dnia 4 lutego 

1920 roku w Zakopanem.
Zwłoki przewńez;one zostały do Krakowa, 
gdzie pogrzeb z kaplicy cmentarnej do 
grohcwca rodzinnego odbędzie się w- po
niedziałek, dnia 9 b. m., o godzinie 5 po 

południu.
Na ten smutny obrzęd stroskany mąż, ro
dzice i siostry zapraszają Krewnych, Przy

jaciół i Znajomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odpraw icnein zostanie we środę, dnia 11 
b. m.. o godzinie 10 rano w kościele 00.

Kapucynów.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła sie*i,

Zakład pogrzebowy »Concordia«: J. Wolnego.

Zawiadamiamy nimejszom przyjaciół i zna jo- 
mjrch. że nasz długoletni urzędnik’

Julian uattnur
zmarł po długich cierpieniach w 52 roku życia.

Pc grzeb odbędzie się wr niedziel?, dnia 8 lu
tego b. r., o godzinie 12-tej w południe z domu 
przednogrzebotyego na cmentarzu izraełickim. 

1121 FALTER et DATTNER.
PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy w naszun nieszczęściu po 
stracie córeczki i siostry, bł. p. Reginki Ringió- 
wny, a potem męża i ojca, bł. p. Joachima Kia- 
;la, spieszyli z wyrazami pociechy i serdeczne
go współczucia, składa serdeczne podzf ękowanfe 

1 i ?4 _  Zona, dzieci i rodzina,.

~  A a w ó i i i f  £■? S łc n is lD F c e d
rzeniósł sw o.ą  kan ce la ryę  adw oK atką  z KRA

KOWA do W ARSZAW Y, ULICA SMOLNA
14. in. 2 i zastępuje w sprawach sądowycn, cy 
wflnyoh, karrych i wojskowych, jako też adnij- 
1144 3________ nistracyjnych.__________________

r ,  T .  ^ k a C j ś c a C . . t r  d l

Dnia 12 i 14 b. m. nowe karsa do egz. sądowego 
1 politycznego. —  Wypożyczanie materyałów 
i system pisemny dla prowineyi i zajętych 

biurowo. 1124

i
i

u i s b  p r b w n u z e  f  

DSKi»*'.DrHznryk Ostro
u

KRAKÓW, ULICA STUDENCKA L. 5, parter, 
od godziny 4 do !L_______________

Urzew c bukowe, opałowe,
w łupKach, wagonami, sprzedaje

DOI l» ,S 0M li,M . liilCfc Ba liii
KRAKÓW, ULICA DILTLOWSKA L. 62, 
1114 2 TELEFON 430.
PARCELA 567 metrów kwadratowych, poło

żona w Śródmieściu obok stacyi tramwajowej, 
ZARAZ DO SPRZEDANIA.

KAMIENICĘ trzypiętrową z komfortem, prał 
nią i mieszkaniem wolnern, s p r z e d a  JOZEF 
SEWERYN, rządowo upoważnione biuro sprze
daży majątków i realności w Krakowie, ulica 
Reformacka L. 1  1068 3

PANNA BIUROWA  
ze znajomością stenografii polskiej I nienPec- 
kiej, biegle na maszynie pisząca, znajdzie zaraz 
posadę. Zgłosrenk. pod: »R. H. 58^ przyjmuje 
1 045 3 Ad en. >N. R e fon jy «:_______________

BIURG iRCHITL-KTONICZNL

Józef Fukies i w ada  s KrzyianawiKi
i 042 3 mieści się obecni?
U L I C a  B R A C K A  L. 7, II. PIĘTRO

Kupuję złoto, srebro
brylanty, o-az wszelklb kosztowności, 
nłacąt najwyższe etny. —  EMIL G0LD- O  C  
WASSEK, KRAKÓW1, UL. GRODZKA l L \ } »

581 10
BIURO SPEDYCYJNE

S P E ftO P O L
KRAKÓW. ULICA FLORYANSIZA L. 25 

TEL 2017
uskutecznia wszelkie transoorty z kraju zr 
granicę 1 na odwrót. Przewóz mebl1 woza
mi meblowym' Składy do przechowania 

towarów. 12563 10
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<• Zarządca aobr
rutynowany, samo iaielny fe ijownik, 
z Iłogoletnlą praktyką w pierw 
szorzędnych gospodarkach w (ien?- 
czecn, Ja Murawie, w Galicyi i 
obecnie na Węgrzech zamierza 
zmiriió p-i*: dę do Folski. — 
/głoszenia: Hyszard, Stiller Cie
sz u, ol. Ogrodowa (Gartengasse) 
4. Śląsk. 108o

ApteKa w Jasienicy
posz knje nagi»trv lab asystentki. 

1^901 2

2 nczniowie do praktyki z 3 kl. 
gimn., dziewczynki di. cikr-yaira, 
panienka sklepowa do dńaJu me
dycznego, rutynowany pal.ier. u- 
□zciwy służący Zgłoszenia od godz. 
12— 1 *  firmie Drobner. lOJil 1 3

fliejłd stenotypistKn
z dłuższą pnztyką biurową i naj 
dz<e zatrudnienie na prowincyi. — 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
do Binra ogłoszeń Feliksa Stai- 
tera nl urodzka 11, p«d „S. U.“  

1093 1 2

ZilOlUo inteligentna siu biu
rowa, i  wyższemi fcwi lifika- 

cyami (Akad. es port., z 3-letnią 
praktyką, znajomością jęz, franc. 
władająca poprawnie ię*. i
niemiei kim, pisząca na maszynie, 
posznknjo posady tylko o wielkiej 
firmy od l  kwietnia, ewenz. wcze
śniej. — Zgłoś mis listo Jfn» pod 
„BuohaltsrKa* przyjmuje A im<u. 
„Nowej Reformy*. 1113

Tartak przewoźny
składający się z lokomobili l*ł—aO 
HP, gatru 600 mm., lamówki i in
nych przyborów (wszystko w do
brym stan.e) jest zaraz za przy ■ 
Btęoną enę do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w A im ni straci i ..Ty
godn ika .— oa ław sk io ro  Ja- 
io u a w  (Małopolska). 1107 1 2

Sprzedam
z powoun wyjazdu komplf*ną fa
brykę win jwocowych. z domem 
piętrowym. Jan Zieliński, Andry- 
ch«w 34. 1106 1 3

“l le r w s io r ic d n y  magt-sjn kra- 
F  wiecki damski, z zapasami 
gotowemi i matt ryałami, z calem 
urządzeniem, zaraz co sprzedania, j  
Jfizer Seweryn, rząiowo upcwa-1 
anfc.ne Biuro sprzedaży majątków' 
i rea:ności, Kraków, ul ca Refor
macka 1 . 1101 1 3

SJoma prasowana
do sprzedania. Zgłoszenia z poda 
n em ceny do biuia „Ruch", Krs 
ków nl'ca Szczepańska 1. 9, pod
Sljma“. 1102 l 2

kmm p in
do 30-litrowvob baniek mleczar

skich oraz centryfug poleca

W.H.Sellngsr
RrtM, Limwysimzna 4.

1028 r 6

M ajątki ziemskie:
yOO i 400 morgów w zachodniej 
Galioyi 600 i 6->0 w środkowej, 
5oC, 850 i 1130 z gorzelniami 
wschodn ej, oraz miyn parowy i 
iune objesta m . na spizedaż, jak 
i poszukuje dzierżaw Koncesjono
wane biuro posiedzi i twa, Rzeszów, 
ul. -SokołaJ 1. 4. 1085 1 3

Fotrzeba zaraz- 

30 kowali
30 pomocników kowalskich 
25 stelmachów 
15 stolarzy 

10 cieśli
20 pomocników fabrycznych.

Zgłaszać się do inżyniera 
ruchu wojskowych fabryk wo
zów w Krakowie-Podgórza, ul. 
Wielicka 1. 1104 L 3

ir *
CERAMIKA
S U C H E D N I O W S K A
poleca stroje wyroby, a mianowicie

naczynia kamienne ogniotrwałe
z gwarancją wymiany w razie pęknięcia w ogn u 

Reprezentacya na Małopolakę i Sląak Cieszyński:

A .  J . L E W IŃ S K I
w K rakow ie, ulica S ta row iś lna  3 5 .

1096 1 16

0 * 9 * 9

Przemysłowy znkłud
w zachodniej Małosoisce

poszukuje: 1 s a m o d z i e ln e g o  b u c h a l t e r a  -  b i la n s łs iy ,
z dłuższą praktyką i znajomością buehalteryi fabrycznej 
i 1 saldOKOntysty, z dłuższą praktyką fabryczną. Ułatwię 

ni? aprowizacyjne i mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia pod: „ F a o r y k a  1 9 2 0 “  do Biur,, rRuch“, 

Kraków, Szczepańska 9. 10 C4 2 o

B U i H A L T E K
rutynowany, samodzielny, ze znajomością lęzyka memieCKiego, 
o ile możności ?■ praktyuą fabryczną, poszukiwany dla wiel
kiego zakładu* przemysłowego pod Krakowem., Zgłoszenia 
z podaniem warnnków, załączeniem świadectw- w odpisie, 
pod „ R .  F . "  przyjmuje Biuro ogłoszeń FHUso Stattera 

w Krakowie, Urodzka 13. i<-02 l 3

„ I I I !  “
inno pnt&itte
Kralim Jasns 10II jy

pod Ticwem khircwn ctwem zreorganizowane, przystosowane do 
ostatnich zmian i wymogów rozpoczynają

f .E K € Y £  Z B IO R O W E  431 s o
oraz naukę indywidualną. Dostarczamy cały uzupełniony ma tonął.

rozpocząć można natychmiast w 
każdej miejscowości i w każde 
dowolnej porze, za jednorazową 
cpłatą Mh. 35. Prospekt* za nade
słaniem 25 fg  marktmi w szkole 
handlowej 3. Karitana w Przemy
ślu. 814 2 10

Kumim nardar̂ ą
- »■; >, d,*tn»ką, żywaną, oraz oóu 
we. — Zawiadomienie Koroapon- 
Irntsąs Dor-rowolski, Krasów, ul, 
4 koła sta 1. 10. 1098 1 2-

stórj r4w;iocześnie potiafi w-ko- 
oywać roboty ślusarskie, znajdzie 
stałe za scie w więtszem przeu- 
sięhiorstw’ e, Pisemne zglo:zeria 
poa „S. 320“  przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, w Kra
kowie, ul. Grodzica 13, i(69 2 3

Z M I A N A  A C f t E S U !
S p ó łk a  t ra n s p o rto w a

„ C R A C O V l A * ł
Dom spedycyfno -kom isowy -  Agentya cłowa

w Krakowie, obecnie uL Urodzka 60
_  l  e l e f o n  2 7 0 .

Fina: Wiedeń, I., Schdnleterngasse 7a.Telef. 3191, VIII.

Przesyłki zbiorowe z większych miast kraju i :agra- 
nicy. Pośrednictwo w uzyskaniu zezwoleń przy- i wy
wozowych, załatwianie formalności cłowycb Magazyny 
do przechowywania towarów i metl\ 1095 i 6

Folwarku
w wymiarze do 200 morgów, o iie można z inwentarzem, 
w dawniejszej Galicyi poszukuje się do wydzierżawi' nia 
Zgłoszenia z podaniem bliższycn szczegółów i warunków 
do Biura ,Ruehw, Kraków, ulica Szczepańska 1." 9, pod 

i,13. F . 5 1 ą s fi“ . i!03  i  3

Żelazo fasonowe
blachę cynków tną i czarną, osie do wozów gospodarczych, j> -  ździe. 
złom maszynowy do przetopienia, zakupi zaraz i w każdej ilości

99O f S i a r i ę e i m
Fabryka maszyn rolniczych w Otwlecblu.

1005 2 K.

i i ”  ■!U*. ira r.cu a ldct m ebli
t XVI l i  wieku, do sprzedania — 
Wiadomość: Blecharz, Nowy Sącz, 
ul. Jagiellońska 58. 978 2 8

Karetu r  dobrym stanie do sęrzc 
dan a. Wiadomość: Oflarski, Pod
górze, Rynek I. 13. 966 5 5

Poszukają  kasy ogu Iot?w ałe j
jakiejkolwiek wrokolci, Jloże tyć 
uszkodzĘua. — Zgłuszenia listowne 
pod ltK3£a'‘ przyjmuje Adminis:r, 
„Nowej Reformy1'. 865 2 2

Pianina
poszukuje się do wypożyczenia. — 
Warunki Wedłng umowy. Zgłos e- 
nia pisemne pod „P iu itlsO “  nrzyj- 
mnjb Biuro ogłoszeń H. Kallek, 

Kraków, ul. Boncrowska 11, 
1041 2 2

A p t e k a  i p a r y s z a
w Chrzanowie przyjmie ncznia 
z rozpoczętą praktyką. 1042 2 3

f f i m ;  U r z ą d  

zaopairytiania armi
ogłasza niwejszem kon^mrs na dostawą większej 
ilości nowych m aszyn do p łsaa ia  marki Con
tinental, ńf rcedes, Remington,‘Roya!, Umlerwoi'd 
i t. p. —  Oferty w zapieczętowanych kopytach 
z napisem: „Konkurs aa  bsstaw ą m aszyn do 
p isan ia '1 i wadyum w wysokości 2»/, od j.tupy 
oferty naie/y składaó w Uiównym  Urząd^ie  
zaopatryw ania a m i l ,  W arszaw a, P rze jazd  
L  10, do dnia 15 lutego r. b .  m>& i 2

B i u r o  s ^ f c ^ y c y l n e
J ó z e f  K ia p p h o lz

Ć a ę a (8 1 o w a c z y z n a) przy kolei Koszycko-Bo^.Umińskiej,

przeprowadza rzetelnie i staraouie re ekspedycye przesyłek 
kolejowych, zbiorowych, załatwia nunipulaoye celne, prze

ładowania całych wagonów i t. p. 981 4 o

UHG III
oiaz

panienki, która w księgarni 
już pracowała, poszukuje Ste
fan Knasi, księgarnia, Ino- 
Wi'j>Ciaw (Wielkopolska) 

1016 2 3

P i ę k n y  d o m
z modrzev\la, w doskonałym stanie, 
z dużym ogrodem owucowyin i 
parcelą budowlaną jest do sprze 
dania w więk-.zem ninsieczka 
gór-kieiu, na sziakn Tarnów-Kry- 
uii a, zo stacyą kolejową na mi«j- 
rcu. — Wia 'omeści udziela Salon 
satn i p. Wojciechowskiego, przy 
ul. św. Jana 3. 1034

Dv o pokoje
duże, słoneczne z ntrzyiran.'” 'i dla 
rodziny do wynajęcia. Ul. Sobie
skiego 5, I  p„ między godz, 12—1 
albo 3 — 4. 1049 2 3

M AC AZśN
nt- kolei lab w pobliżu kolei zaraz 
poszukiwany. Zgłoszenia z grze 
czności „Rekord", Kraków, nlics 
Karmelicka 28. 1077 2 2

Pokoju i utrzymaniem
poszukuje starszy wdowiec. Zgło
szenia pod „WdOWifcC" przyjmuje 
Admin. -N. Reformy*. 1010 3 8

Cdolnogc bufstowca
przyjmie naudel deHkateaów pod 
firmą Teofil Nikiel, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka. 1U09 3 8

dla powięiszeń fotograficznych, 
urządzony we Ile najnowszych wy
mogów technicznych, jest z powj- 
du stosunków familijnych do sprze
dania — Zgłoszeniu pod „Duże 
- i z e d s ie b lo r s r w . ,  do binra 
.Huch", Kraków, ul. Szczepańska9.

1003 3 3

K c W ry  p n d e w e
kołdrj na wacie, materace, rob, 
nowe i przerabia stare. Wyrób 
pościeli M atusiew icz, ul. P o s e l
ska 20. 990 2 5

Ożeni się
dobrze sytuowany urzędnik z r rzJ~ 
stojną, inteligentna i bogatą pan
ną lub wdową. R średnictwo do- 
p„87.czalńę — Zgłoszenia jod 
Sery«ł“  uO Biura ogłoszeń Fe

liksa StaRera. Kraków, Grodzka 13. 
1094 1 2

Kupuje p i-d e rs fję  
mtBkip o-ywau i,, w lepszy n i gor- 
izym staułe, płacąc najwyższe 
ceny. Zawiadomienie korespondent
ką lub ustne ;o -eh c,au.», ,»ra- 
kć w, n , Sie ota i i, 522 19 <■

W d o w i e c
lat, 52, przystojny, pri.wogo chn- 
iskieru, pos adujący mi ,\ majątek, 
urzędi k jaństiYOwy 'X  rangi, w 
górskiej, uroczej okolicy, polubi 
starszą, do lat 50 wdowę lub pan
nę, jrzysiojną, gospodarną, m ’ ącą 
posagu kilkadziesiąt tysięcy 1 orrn. 
Zgłoszenia: Wincenty MYslicki, Ka
mienica, kolo Ł  icka, Małopolska. 

1 10 8

s j ł .  r i s o w i  ( j w m t o )
kaźiJoj ilości, nawat ładunki wagonowe, zaknpnje i prosi o nadesła

nie oferty 968 5 6

M L E C Z A R N IA  L U C 2A N 0 W aC K A
Oddział fabryk i serów , K raków , C zarnow ie jska  70.

ennS MMMć?-t M r M

P o d w y ż s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  z  s t g a y  K  3 M f l . t t S C  n a  H  @ G i , 9 k M S 0
przez emisye nowych 75.900 szihk ahcy) m  R 4mi — itn. wart.

jSadzwyczajne Walnp Zgromadzenie akeyonaryuszj’' Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie ucburaliło clnia 1? stycznia 1920 r. podniesienie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego

t  sumy K 30,fK00.000*— na li IOO,OOO.iMIO*~,
przekazując Kadzie Zawriadowrczej określenie terminu, sposobu i szczegó łow yw rarunkówr emisyi tychże akcyi.

Na podstawce tego upoważmena uchwaliła Rada Zawiadowcza podmeść na razie kapiial akcyjny Ranku o K  30 ,fjł00 .^00*— , 1. j. do wysokości
K  6 0 ,6 0 0 .0 0 0 *— , przez emisye nowych sztuk 75.000 połnowpłaconych akcyj m wart. po I\ 400-—.

Po myśli tej uchwały rozpisuje sio z zastrzeżen.em zatwierdzenia rządu.

-  SUBSKiRYPCYĘ
n a  7 5 .00 0  sztuk  p ie łn o w p la eo n y eb  a k c v j B a n k u  G a lic y js k ie g o  d ia  h a n d lu  i p n e i i iy s ł i i  em isyS 1S>20 r . po  K  4 0 0 *— Im . w a rt .

na warunkach niżej podanych, a mianowicie:
1) K u rs  em isy jn y  nowych akcyj wynosi K 520-— dla dotychczasowych 

akcyonaryuszy, wyknnuiąeyoh prawo poboru, zaś K 550-— dla nowych 
akcyonaryuszy;

2) D o ty ch czaso w y m  a k c y o n a ry u s z o m  przyznaje się p r a w o  p ie r w 
s z e ń s tw a  d o  p o k o ra  n o w y r li  a k c y j w*fen sposób, ii za Ił stare 
akcye pobrać mogą 2 nowe a tacy ó;

3) P r z y  korzysutanlu z o r a w a  p o b o ru  należy przedłożyć stare akcye 
lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich prawa poboru;

4i P r a w o  p o b o ru  w y k o n a n e  i z g ło s z o n e  być może najpóźniej do 
d n ia  20  lu te go  1920 r . pod rygorem utraty tego prawa;

5) P rz y  z g ło s z e n iu  u iśc ić  n a le ż y  gotówką całą cene kupna wraz 
z 5% odsetkami od ceny kupna od 1 stycznia 1920 r.;

6) R e p a rty c y ę  n ow ych  a k c y j przeprowadzi Dyrekcya Ranku wedle 
swego u znam a,

7) N o w e  a k c y e  w y d a n e  b ę d ą  akcyonaryuszom po zawiadomieniu 
o przydziale akcyj w swoim czasie i skonfekeyonowaniu sztuk, za zwro
tem pofwiercłzerffa kasowego na uiszczoną wpiatę;

ty*

A

8) N a  w y p a d e k  ii fe o rz y d z ie le n ia  a k c y j, Bank zwróci wpłacone 
kwoty wraz z odsetkami 2%;

9) N o w e  a k c y e  u c ze stn ic zą  w zyskach Ranku, poe/awszy od dnia 
1 stycznia 1920 r.;

10) Z g ło s z e n ia  n a  n o w ą  e in isyą  a k c y j p r z y jm u ją :
w  K r a k o w ie :  Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek gł. 25 

Filia Banku Krajowego król. Gahcyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem, 
Filia Banku Przemysłonego dla król. Galicy i i Lodo
meryi z W. Ks. Krakowskiem, 
Filia Galie. akc. Banku Bipoteoziiego,
Filia Galie, ziernskmgo Banku Kredytowego; 

w e L w o w ie :  Bank Krajowy król Galicyi 1 Lodomeryi z W. Ks.
Krakowskiem,
Bank Przemysłowy dla król. Galicy: i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem, esu j 4
Gaho. akc, Bank Hipoteczny,
Galicyjski ziemski Bank Kredytowy; 

w  D ie ish u : Bielsko-Bialski Bank eskontowy i wymienny.
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